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PIOTRKOWSKI 

., SAMOZATRUCIE· 
na tle watrobr 

Samozaćrucie bywa przyczyn<\ wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kośoiach, bóle głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w uaEach, brak apefytu, swędzenie skóry, skłonnojć cło 
obsćrukcji, plamy,i wyrzuty na skórze, skłonność do fycia, mdłości, j~k ob• 
łożony). Trucizny wewnętrzne wytwarzaj~e się we własnym orpniimie, za• 
niecayszcza ją lrrew niszczą organizm ł przyśpie.naM st&rc»ć. Wątroba i ner Id. Sil 
organami oczyszczającymi krew i soki uatroju. 20-lećnie doświadczeoie wy• 
kazało, źe zioła lecznicze „CHOLE&INAZA" H. Niemojewskieco jako 
:i6lcio •moczopędne s41 naturalny.. myoni]d- cxlcilłiajJlCym sold u.&oju od 
ćruma właaaycla. Bezpłataie bro.zury otnya.ć aoma w Labocat.tjua &..;... 
.Logi.csno·~. „Ciao~" H. Ni-•jewslliec• WlllZIWI L .wiat i 

----·-----------------------------------------------------------

l 

3 

·l 

e 
e 
!li 

n, 
(l, 

f 
.. 

.-

hdres Reda'rcji i Acim. Płołl!kOw lry~. Slowack~8!fO 18 teł. tl-21. Drukarni lo-65. 
Za \etat*· 2 - 7 ec&p.wiaiła Yaeław ~•wski. W-wa, Widok 21, dl'\lk .• Kai&dor• 

manue 
RZYM. Z Tirany donosz11: Al 

iamkie zgromadzenie narodowe 
aehwaliło ofiarowa~ koronę kró 
lewskia kr6lowi Włoch i cesano 
wt EtiopU Wiktorowi - Emanue­
lówl m oraz j~go następcom. 

Zgromadzenie przyjęło jedno­
imieśnie przez aklamacjt: nastę­
pującą rezolucję: 

§ 1. Dotychczasowy ustrój 
państwowy Alb1onii jest obalo­
ny, a obowiązująca dotychczas 
konstytucja uchylona. 

I 2. Zgromadienie narodo-

Dvmisia 
Marsz. Pe ,.„c„ ,ed •• pańsl.w• ... 11c. 

PA1\Y2:. w kołach dobr&e poin- nęlo z mapy Europy: Albania.f 
formowanych dementuj" pogło- Prze~ podbóf tego o 100 knt nit 
akt. jakoby marszałek Petain prze spelna od Wloch oddaloneJ?o 
Jrona.nJ 0 bezowocności swej mi- kraju Italia otworzvla soble dtp 
aji zamierzał podać się do dymisji Rę. do reszty. P~ństw b~lkand 
se 1tanowiska ambasadora franco sk.zch. Tak wid~ z mapka. od 
Bkiego w Hiszpanii. 

1 
Tirany. do Belgradu P.O~f>sła/e 

Informacje zakulisowe twier- zaledwie 400 k~. w lmu pro• 
Cłzllt te sędziwy marszałek Petaio . ster. . 
jest bardzo ~niechęcony wynikami we, które posiada całkowite peł­
awej misji w Burgos. Marszałek nomocnictwa - tworzy nowy 
ma sit obawiać, te gabinet hisz• rząd. . 
pdski. na którego czele stanie § 3. Zgromadzenie narodo­
:wkr6tce znany z antyfrancuskie- we oświadcza, że wszyscy Albań 
ro nastawienia minister spraw czycy są wdzięczni Wodzowi 
wewętr:anycb Serrano Sunner, faszyzmu za pracę konstruktyw 
•zwa1ier gen. Franco, odda w ra- ną dla rozwoju Albanii i posta­
:zle konfliktu europejskiego porty nawiają złączyć jeszcze ściślej 
hłszpańślde do dyspozycji państw życie i los Albanii z ży<:iem i lo-
Dli Rzym - Berlin. sem Włoch. 

§ ł. Pomi~ Włochami a 
Albani' będą zawarte w tym du 
chu ukła4y. 

W obradach zgromadzenia 
brał udział specjalnie przybyły a 
RżY* min. Ciano. 

ATENY. Stan zdrowia króto-­
wej albańskiej Geraldyny, która 
leży w szpitalu w Lari.ssie, u-

•• 

li 
' greckicli. wano tragiczną wieść jakoby kr6 

·W Larissłe znajduj" się sio- Iowa Geraldyna była konająca. 
stry króla Achmeda Zogu. Sam GENEWA. Obiega tu urzędowo 
król wyjechał z Larissy, lecz zo- nie potwierdzona pogłoska, jako· 
stał wezwany do powrotu w by król Albanii - Zogu miał się 
awi,zku z pogorszeniem się sta zwrócić do Ligi Narodów z żą­
nu idrowla królowej Geraldyny • 1 daniem zwołania nadzwyczaj ncj 

W t>statniej chwili sygnalizo- sesji Rady Ligi. 

legł znacznemu pogorszeniu. We Pó1m·11·1anawa armia 
dług diagnozy lekarzy młoda kró 

::i=::=:fi~:!4!~ orzedetlluie 1rzed 1en. Fnnco 
nitarnym pr.iez łańcuch górski BURGOS. W dniu 2 niaja b. r. Koncentracja wojsk już się roz· 
w trzy dni po urodzeniu syna, prledefjluje przęd gen. Franco w poczęła. 
zapadła na gorączk~ popołogo• Madt7óle cała armia hiszpańska W defiladzie wezmą udz.ial rów 
Włl· w 1ite 500.000 żołnieny i 700 sa- n.ież legioniści włoscy, których 

U łoża królowej czuwa kilku 1molot6w. głów.ną kwaterą jest obecnie Ali-
najlepszych specjalistów lekarzy eante. 

An9lla I Francja nie uznają 

włączenia Albanii do Wioch . 
LONDYN· Prasa londyńska .W kołach polityetnyoh panu niu· Albanii do Włoch. ______. 

zatniesiicza o ostainioh. wydane ił rów.niei nastroje sp<>k.oj.ne· Koła miaroda·jne zamaczają 
niaidh adlbanskLch. a mianowicie Slery te podkreślają, ie Anglia rówmiei., że stanowisko Wiel-
o detronizacji ktróla Zogu i ~ro i Francja nie tu.nają włąeze.nia kiej Brytanii mogłoby ulec 
klamowaniu unii ptrS0ttalne1 z Alba.nil do Włoch, lee: tym z.tma,nie w razie, gdyby Włochy 
Włochami jedynie notatki in" nie tnniel nie zatrtienają uoty„ uczyniły pierwszy krok na dro 
fomna-cyine, utrzymall.e w tonie ,nić jakiehkolwi.ek kroków poza dze trwałego odprężenia na Mo 
SJ>Okojnym. 1,)t<>testetn pneciwdoo prtyłąae" r~u Stódziemnym. 

Grecia dziekuie Musso iniemu 
za udzieloną gwarancje nienaruszalno§ci ter1torialnej 

RZYM. Włoskie 1nłnłst~rtttwo 
spraw zarranict:nych orłt>aiło 

Poszukiwania na wrspie Korfu 
wczoraj komunikat, atwierdzają-1 ciu Albanii nie zamierzają nie 
cy, te rząd włoski otrzymał wczo- tylko zagraża~ któremukolwiek z 
raj notę od rządu greckiego, w państw sąsiednich, lecz przeciw­
kt6rej premier 1 minister spraw I nie wyrażają nadzieję, że dojdzie 
imgranicznycb gen. Metaxas wy- do skutku „intensywniejsza i ser• 
rata podziękowanie Mussoliniemu deczniejsza współpraca". ., 
&a kateroryczne llapewnienie usza 

nowania ni~narussatnoścł teryto-1 600 ODO rialej Grecji. z• naszqjnlkien1 cesarzowej Elżbletg 
.ATENY. Wyspa Korfu, będ~ca innego rodlaju. Greckie konllot-f ciszka J6aefa, cesarzowej Eltbie-

cbeenie punktem centralnym zain- cjurn poszukuje niezwykle cenna.. ty. ·· . . . . . 
teresowania politycznego świata, go rtaezyjnika z pereł, który na- N&f!PlY'.JOik .ten ma 11ę •naJdo­
J)rzetyw.u równocześnie sensacjł le:U.ł do małtonki cesarza Fran• wać na wyap1e Korfu, gdzie cesa-

rzowa co roku apędsała pewien 

Manił est ac ja w Kanale Sueskim 
Zbratanie flotv morskiei Francji i W. Brvtanii. 

KAm. W dniach między 17-ym 
i Z5 bni. odbędą się wspólne ma­
nifestacje floty brytyjskiej i 
francuskiej naprz~chv Kanału 

Sueskiego oraz na wprost WJ­
brzeża tureckiego. 

.!;>okazy te odbędą się w ra­
mach wspólnych ~wiczeń, połą­
c~onych flot obydwu państw. 

okre1 c1asu. 
Wedle opowiadań blieszkańców 

wyspy, cesarzowa Eltbieta nosiła 
ten niezwykle cenny naszyjnik o­
szasowany na 10 milionów fran­
k6w w złocie, tylko w czasie swe­
go pobytu ' ba wyepie i ichowała 
go w dotr111, w kt6rym l&mieszki­
wała wówczas. Po jej śmierci nie 
wJdzia.no już naszyjnika, istnieje 
tntem ~przypuszczen~e. łe został 
on schowany na W'fspie. 

Mussolini złołył to tapewniettie · • • 
w dnłu 10 kwietnia. 

Koła włoskie stwierdzają z nie- Włochów pod bronią 
ukrywanym zadowoleniem · sukces BERLIN. ,,Berliner Borsen Zei­
włoskiej polityki zagranlc~nej, tung" twierd!.i, ~e we Włoszech 
csyniący - zdaniem R!ymu - znajduje 1'11ę obecnie pod bronią 
tbytec&ne udzielenie Grecji jedno- 1.600.000 ludzi. Komentując ofi­
stronnej gwarancja prżez Anglię. cjalnie ogłoszenie o mobilizacji 

Nastawieniu takiemu daje dziennik wyjaśnia, ~e liczebność 
wyra1. równJet półurzędowy jednego roctnika wynosi we Wło-
~.Giornale d"ltałia", kbSey m. , sz:ech pomiędzy 400 - ~50 tysię-
łn. zasnacza, te Włochy po S:lję• cy ludzi. . 

Proces Niemca dezertera 
wznawia 110 25 latach Amervka 

. ,. HAMBURG. Amerykański Żonka Grovera Betgdolla i u~ 

tł
• K sąd wojenny skazał 2rzed laty powiedz-iała przedstawicielom le' m1· 1k1·e .arm IJ ' rappa nieja:kiego Grovera Bergdol.1.a. władz amerykańskich, ie męi 

u.rodronego w Północnej Amed jej jeszcze w bieżącym tygod~ 
tyce· - Ni~ca, który w czasie niu pir~ybędzie do N ew Yorku 

~ortyfi "u1· 1:11 włosk1·e br•edi c1·e"n1·ny Otranto W()j.py zdzerterowal ~ S%.ereiów i stawi się do dyspO%.ycji ame~ 
1

1 
U "' lllr 8 :9 amerykąńskich· Niemcy jednak rykańskich władz sądowych cei1 

' LONDYŃ. Oddziały techniczne Na alb~1isidm brzegu Włosi za- NA .wyapy Podeka.Mzu 'nade~?Jły odmówiły wydania Bergdolla. Iem wyjaśnienia swej sprawy. 
W(ljak włosltjch pracują gorączko- instalowalf w poreię Valona. 2"0 i:towe transport}" woJak włoskich. Obecruc umarł ojciec Grove• ażeby wszcząć starania o przc-
"9'0 nad ufortyfikowa.niem obu oiętkich dzid Krupr;a, kt-Ore 'przy Lfctba oddział6w włoskich na wy. ra Bergdolla, i po~ostawil mi• kazanie mu spadku po ojcu. 
brzegów oie~ntny Otranto azielą- były wczoraj na st tkach tran- SP!l:C~ te.go archipelagu W)'~oai lionQw.y spadek. Do ~ew Yor . „ Proc~s .wstanie. >wzno'!V~otiY. 
eym Adriatyk od Morza: Sródz sportowych:. · ' o~Cn.ie-c95.000 ludzł. · " Ą P,Zybyła. w tych dnia.cli mal. I bud1z1 niesłychaną sensacJ~ • .. ' 

c>rar śrcl-i CheMicsae poJ e·~a 
do .zwalczania choioóti 
i 1aik..btłWw rełlin ..,._...,... 

· Skład Apteczny PAWŁA POOGóRSllEIO 
w PIGTJrl[eWia, 9łew:a.W- •· J 
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Wzruszające !fiar1 dzieci z P l ia 14 1':".d.=-i na Pożyczkę Lotniczą Nałpywają stale nowe deklaracje 

• Słońca wsch. f.44 · 
Kwietn!a UICh .. 1s.:n .. Każdy · dzień przynosi coraz I' Cech Piekarzy Warszawskich - miedzianvch. pisząc w zał<Jczo• 1 łv szvbowcowei w jego posiad­

ło nowe sumy i deklaracje na. 10 tysięcy zł. itp. nym do nich liście, że przezna. łości pod Zielonka. Szkoła t.a 
Pożyczkę Lotnicza. Płyna one ze SpeciaLnie pięknv gest obvwa cza ie na użytek Polskiego żoł nriałabv być przeznaczona dla i;i. 
W1Szvstldch dzielnic Polski nie• telski wykaiali pracownicy wie nierza. lotów - Żydów. P. DoktorOit 

K.ięż. wsch.2.25, 
zach. 13.4. 

KRON~ łDSTORYCZNA 
1809. Austriacy .ufmujł Ksdę:ttwo 

Waau. 
1032. Mowa Polska w Pomańśkha 

dalszych ogranicz.eń dO!l.Ila je. 
1917, Zmarł w WarszaM'ie dr. L. I.. 

Za.menhof, twórca Esperanta. 
PRZYSŁOWIA 

W k'Wlietn.iu, gdy nieba od północy. 
Grożą grzmotem, chwal Boga. 
Zdrowie żyzność wróż.). 
Kwti.ecień, gdy suchy 
Nie daje d-0brej otuthy, 

POMOC PRAWNA 
. Koncesjonowane Biuro Podań 

Chmielna 41- 4 
. I nio1mecje bezpł ałnie 

··znów 
fałszrwe 
pogłoski 

pnerwanvm strumieniem. zienni ze S•go Krzvża, nadsyła Szczególnie wzruszaiace sa da wicz ofiarowuje na ten cel 6 
iac zgłoszenie 5.600 zł. rv dzieci szkolnych. Płyna one morgów ~ntu oraz podeimuie 

Większe zgłoszenia na.desłali: °t' ''-zależnie od tego płyną nawet z Polesia gdzie niejedno• sie wystawić na swói wł.asnv 
obyw<1,tele pow. świeciański~o :z.głoszenia od naszej Polonii Za krótnie gro~z ieden uwa:żanv bvć koszt hangar na szybowce oraz 
- 400 tvsięcy zł. Tow Akc. graniczne-i. Z1daszaia swói ak• może za skarb nieledwie. warsztatv rem001towe. 
„T esp" z Kałuszyna - 200 tv- ces Polacy, zamieszkali we Fran" Lekarz stolecznv dr. Henrvk Zaznaczył on przy tvm. ii od 
sięcy zł„ f~ma Wedel i iei pra• cii, Holandii, Stanach Ziedno• Doktorowicz subskrvbował P~ da także na cele szkoły swój mu 
cownicy - 112 tysiecv 600 :z:ł.,\ czonvch. łue;oslawii itd. Życzke na sume 10 tvsiecv zł., rowanv dom mieszkalny i trzv 
Szwaciarsko „ Polska Sp. Drzew Takaś nieznana ofiarodawczv„ l proszł}C bv niezależnie od tego j garaże samochodowe, wraz z u 
na :z: Sołotwinv - 20 tysięcy zł. ni nadesłała większ;J ilość rondli pozwolono mu na zało~enie szko rządzeniami. ...J 

Zamach stanu na Litwie . ' 

udaremniony przez · władze wojskowe 
KOWNO. Doniqsłym wypad I tora spisku. I ników litewskich i obsadziły u• I Nad han.dl em a.rtykułami spo 

kiem było ujaW!Ilienie dopiero ZRABOWANIE DRZEW A rzędy Ul'Zędinikami pnybyłymi 1 ŻyWczyimi roztoczono •kontrolę 
wczoraj zamierz.onego . \eszcze Lll'EWSKIEGO .NA FORTY, z Rzeszy. Niemcy również ni~ I w całym kiraju kłajpedzkim, ~ 
przed Wielkanocą zamachu sta• 1 FIKACJE W KLAJPEDZIE. udzieliły pozwoleń · na powrót t wzór handllu w Rzeszy. Ustało 
nu n.a Litwie. MianowU;ic ·kie• Wlielikie oburz.enie na Litwie do ojczyzny robotników litew• 1 no ści.słe racje dzieillllc. Kłaij1p~ 
rowntk z.wią.~u „szruuiitsów:" '\\'.ywoluje wfarok>mna gospodar s1k.ioh w Kłaj.pedzie, I~ siłą da, kitóra 0pływała we WS%~ 
p'fi<.· Saladiiuis, zamienał obalić ka niemiecka w Kłaj.pedzie. Lv zmuszają ich do wykonywania k.o, nie posiada obeonic ~ 
rząd koalicyjny gen. CzemiU5a tw~ nie zdołali zabrać z.e ro- na·}cięwych robót fortyfikacyj"' J nie masła i jaj, a ną,wet ~e 
i powołać na jego Jnie.jsce newy bą . o~nej ilości drzewa lv nych. się odczuwać brak chleba. · 
rząd z b- premierem ini Tubeli• tcwskiego, pncmac.zonego na •••••il'•••••••••••••••••••••• 
sem na czele. Tekę ministra ejkJsport i jui zafrachtowanego ' 1 • · 
spraw ugraniC'Zllych miał objął Tymczasem lci.erownictwo woj• Pod pa 111 dom 
b. milnister dr. Zaun.ius. skowe robót fortyfikacyjnych . • 

Plotka dale; szaleje po świe- Dzięki czujności i energiCZlncj w Kłaipedzie zawiadomiło de-
cie. akcji naczelnegio dowód<y legata litewski.ego, byłego gu. kl6 a i zk··uaf . . k h 

Od kilku dni różne zagranicz wojsk litewski.c~ i min.istta ~j I ~cmat~ra G~elii';15a, ż~ drzewo w rvm z m es Iw n1ew~ernJ 0( anek 
ne ąg;:icie i dzienniki przvnio• ny gcn. Raszt;iikLSa oru prem1e 1 It~ewsk1e. zna1d~1ące s1~ w \'Qr• Wieśniak ze wsi Zabłocienie sie na nim. W okresie świat~ 
sły ·wiadomości 0 rzekomvch no ra gen. C'Lemi!JUSa, zamadl uda" 1 cie kła.wed'zkun stanowiące pow. • święciańskiego Mieav• nym Harsewicz wvchodzac z do 
wych żadaniach, iakie rzad Rze• remni'ono, a orgain.i;z.at«ów spilwłasność Litwy, n.i~ brdz.ie wy• słaiw Harcwia od dawna im mu na podwórze poczuł w sieni 
szl:' miał skierować do rządu pol sku. ar~szt<;>wano. Pbk·. Saladi1us słane d?, ~~. prze~~mia utrzymywał ściślt intvmne sto• zapach spalenizny. Tak się aka­
sk1ego. Miało to nastąpić w cza Z1naj<lu1e s1ę w a.Tesz01.e domo" w ~lu_. Demu i Holan<l11, ale ~ki. % są.siadki SV:'i Marią zało, paliła się podłoga, pod któ 
sie rozmowy amb. Lipskiego z I wym. b~%le u:z:yte do budowy fortyfi Dzi~oł. -:rrwa!o to 1ed:nak dol ra. ~dłożył ktoś i podpalił na-· 
min. Ribbentropem. Według Zarówno Tubeft.S jak i Zau• · kacyj· Nic się piny tym nie m6• cusu poniewaz Harsewic:z: zer• stęt>nre szmaty naisycone n~ 
tych doniesień Niemcv ;akobv nius s4 zwolen.ń'jkami ścisłego wi 0 %31J)łac:enlu za m'abowane wał ostatnio stosunki ze sw3 ko Ponieważ wieśniak w sa~ ~ 
poWtóttylv swe propozvcie, do• porozumienia z Niemcami, dla"' drzC'Wo. chankł. · · r~ zauwaivł poiar, nie doP~ 
tyczące Gdańska, autostradv tego fa.two się domyślit czyja \Vbdze niem&ecl<le w Kłaiipe Opuszczona pttM: ukocll~e" c7~no do obi~cia przez pJomie-
przez Pomorze itd. ręka kierowała spiskiem. Do d7Ji.c usunęły wszys111cich Uftęd go kobie'ta postanowiła zemścić ntt- całei chaty. 

7 • • • s.piskiu tego należał równiei re- Pow:iadiomiona J>Olicia usta:liłia 
W ~zystki.e. te ~1adom0Ac1, O: datkor naczemy „Lietuvos Ai"' DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE ii . dl . . 

zdobwne ro.z.nymi szczeg. ólami, das'' Al„~tas Jakszew·;.,..~;us, . . ~awczv!11<J; ?<> ozem;:s n-... „ „,,__ ma. 1est Dz1ec1ołowna, ktorą ~ 
Si/. ~a~lrniv,icie. z'!1yśl~ne, a w którego z polecenia rządu z te· Pn:y chorobach: ŻOŁĄDKA. KISZEK. WĄTROPY, przy resztowano. 
Berl17!1e Nrem1~ck1e Bzuro lnfor Igo sta.nowiska usunięto, a na je KAMIENIACH ZOt.CIOWYCB, WZDĘCIU BRZUCHA. OD- ________ il'9 ____ • 

m~cy1ne przvmosl'? zresztą wczo go miejsce ki..erowniotwb „Lic• BIJANIU SIĘ, LUB SKf.ONNOSCIACB DO ZAPAllCIA. lńo-
ra1 ich ~apr~eczeme. ~a. a"!ba. tuvos Aidasa", w którym rząd •aJe się: „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" G~kle- Svn Dre7. Roosevelta 
s~dor _L1J:!sk1 ~ ostatnich dma~h litewsiki posiada 'Większość U• ra. naturalny laJodny łroc1ek pnec~C11ahe7, ałatwlaJlłc7 W Anglii 
r.r~ w:dzrał sre w ogóle z .mm. d?.iał6w, mianowano sedcireta-r.:a • funkcje organów trawienia, 1łoeowane r6wnleł pn,; nad· 
R.1bbentropem , lecz odbvl 1edv• prezydenta Smetony Meił<elisa. miernej oł71McL LONDYN. Do Southampł!On 
nze krótką. rozmowę z. podsekre Naty'Obmia>St po objęoci.u re"' przybył na pokładzie parowca 
tarzem stanu dr. We1zackerem. dakcjii Mcr'kelis zaczął pisać bar „Queen Mary" naiistarszy svn 

Zagraniczne pisma, powtarza„ dro ostre artykuły piętnujące prM:ydenta Stanów Ziednoczo-
iące plotki o Polsce, podsuwane róinc nieodpowiednie eleme.n"' Musi•ał b•Ć · I ·d nvch James Roosevelt. 
im ,.,rzez obc;,i propa~ande, PO• ty działające na rzecz państwa, za I ,$ ąs a a Oświadczył on dziennikarzom 
tvinny przed zamieszczeniem kai a wi.~ posuwające się ai do gd1ż ten rzu<al nad uroki że nie przvbvł w żadnei misiii ~O' 
dei .fak iei wiadomości dobrze sie zdr.aidvy. ,,Lietuvos Aii.d·a•s" na• 1·t · 1 ł · dl 

k 
· · w· · G ·· i.· __ ..t c h I h d' ·1 . · . alk 1 yczne1. a e wy ączme a za.-

zastanowić. iakie iest iei źródło wołuje r.ząd do UJ Manta $l>i• ies . Oti.K:~ IJ'UU • zęs~c °" c •0 zt •.po po~ynr~nm. z U" · łatwienia spraw związanych z 
i czv _w interesie pokoiu leżv bez skowc6w z cał<J surowością. wą st~!a. się w1down1ą trag1cuie pow, m1es.z~an1ec wioski .W~· 1 przemysłem filmowvm. w ktc).. 
krytvczne ;e; kolportowanie po Redaktor Me.rkelis wyrainie go za1seta. lenty Knopik. Gdy walazł się . rvm pracuie 
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świecie. · wska7lttje na Berlin, jako i.niqa Ze sklepu spoiywczcgo wy- on przed dr:rwiami podszedł do I · . --11:=r.1------------------------------------• niego sąsiad jego Stefan Sh1Sar Tames. Roose':elt za~a~ w czyk i straszliwym uderzeniem I Londynie do dma 3 ma1a. 1ako 

Tajemnicza zbrodnia~ wypadek drąga w głowę powalił K:nopi- j prywatny ~ość ambasadora Ke­
ka na ziemię. Smierć ofiary na• I nnedy i . złoży. wizvte ku~ua~i 
st}piła J)l'awie natychmiast, po . na prem1erow1 Chamberlamo.wi. 
niewai · wSlkiutek uderzenfa zła" · 

.Oliarą padl adwokat H1arszaw.1hl · mana została p<>dstawa czastiki. 
Stawiony p!'Zed sądem w Czę 

stodtowie morderca wyjaśn~ł. 
iż IDIUISiał zabić Knopika, ponie 
waż ten rzucał na niego uroki 
pr:ziez złe spojrzenia. 

Przed kilku zaledwie dniami I Kasakowskiej przed godz.ina I ra policja zatrzymała wiomą., u 
donos il iśmy o zagadkowym zgo, 23.ą.. którei był z odwiedzinami zmar 
nie na klatce schodowej iednei z Lokatorzv domu zeznali, iż łv w tajemniczych okolicznoś• 
kamienic przy ul. Nowogrodz• słyszeli sa schodach iakiś upa• ciach adwokat. Zwłoki Burchar 
kie i w Warszawie. Zmarł wów• dek. Są.dzić naleiy. iż był to da przewieziono do Zakładu Me 
czas z nieznanvch przyczyn han właśni~ wypadek, ofiaTą. które• dycy,ny S;Jdowei. gdzie przepro W wyniku roziprawy zabójca 

skazany został na 7 lat więzienia :Iłowiec Ziemski. go padł mecenas Burchard. wad.zona zostanie sekcia. 
Obecnie miał miejsce podob• Zwłoki adwokata znalazł ra.o Cl rmaei.:..l', •••••il'••••••••••••••••• 

ny wypadek. Wydarzył się on no około g-0dzinv 6•ei dowrca 
na schodach kamienicy nr. 24 domu. Ponieważ nic udało sie 
orzy ulicy Ogrodowei. na t>ół• przywrócić go do przvtomności, 
oiętrze pomiędzv 4 i 5 piętrem. dozorca zawiadomił niezwłocz• 
5zczeg6ly przeds.tawiaia sie na• nie policję. Przybvlv lekarz Po 
;tęp_ufaco. gotowia Ratunkoweg-o stwier„ 

Do znaiomei swei 48,}etniei dz ił śmierć adwokata. 
\~arii JS?sako,~sk~ei zamieszka• Cała sprawa wygfada mocno 
'e1 '! te1.ze kannemcy. przybył w podejrzanie. Nie iest wykluczo 
>dw1edzmy 59.Ietnr mecenas ne że adwokat zmarł wskutek 
'azimierz. Burc~ard, z~mieszka• uderzrnia się głową o kant scho 
~' przv uhcv Smadeck1ch p. dów, f.'Odczas przypadko,\.ego u 

Kiedv adwol:..at wyszedł - padku ze schodów. Mógl się tei 
aie wiadomo. Dozorca domu nic potknąć. Istnieje 1ednak podei• 
tie m6d w tei sprawie powie• rzenie ii iakaś zbrodnicza reka 
łzieć. ~ Bramy~ po godzinie ll•ei z('nchnęła Burcharda ze scho• 
aie otwierał. sądzić wiec należy, Idów. 
ż Burchard opuścił mieszkanie Na mocv polecenia prokurato 

Kosą rozr~ał sobie brz~th 
1cnoszi1< jmiert ) Zamordowali 72-letnia 

Przerażające samobó·istwo poi sie niepostrzeżeni~ na strvch chćl kobiełe 
pełnił młody •wieśniak Antoni tv, zabieraiąc ~ soba wyosmo• Krwawy napad bandycki miał nllef 
Karpowicz we wsi Mieleszki n<} kose. Za k.n(1.wszy drzwi sce w oudz:ie Kowańce pod Nowym 
pow. białostockiego. Karpowicż roz :brał sie zupełnie Tugłem. 

i silnym cioset rozciął sobir Do mieszkania n.letniej staruąld ' 
W rodzinie denata panowałv brzuch kose}. Ostrze przecięło An.ny Jędl!Owlowej wdarło się w aoio 

ostatnio mocno naprężone sto• skórę i ielita, owodui<JC nas.~ep cy trzech nmaskowanych i uzbrofo. 
sunki, ponieważ chod::iło o ia• nie śmierć de~perata w strasdi~ nych w rewolwery bandytów. Przera 
kieś zadawnione urazy na tle po wych męczarnJach. · żona słaru.~:zka błagała zbirów o cła. 
działu maią.tku. Karpowicz czę~ Makabrvczi;e samobóistwo od rowanie jej życia, nie odniosło to te­
sto powtarzał, ie musi sobie o• kryli domownjcv dopiero nast~p dnak żadnego skutku. 
debrać Życie, poniewai nie moŻt> nego dnia ran~. Wszelka pomoc Zastneliwsczy w bestialski spos6b 
znieść dłużei kłótni w rodzinie. okazała się iui)zupelnie zbvtecz Jędi.„,lową bandyci zbi17gll .ni-c: nie 
Krvtyczne~o wieczoru udał ~a. a:rabowawszy. 
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Tajemnica pokoju Nr. 412 
w którym zamieszkiwali królowie i milionerzr 

.. 

Słt.· 5 ·· 

Niezw~kłe mundurr 
. iaoońskich żołnierzy 

Jaipońscy fołnierte walczący łv sie od tego, ie' z ·drze-w~ uo­
obecnie w Chinach noszą nie:z:.wy ł biono papier. Po dQkonaniu.. ~ Odv p!l'%ybywa się do hotelu przeglądają pokói i us.U1Wą.ją I nie%. wszyscy wielcy śpiewacy kle mundury. Piąta część nici, z wynalazku szukano u.stosow~· 

,.5avoy" w Londyn.ie i pi:-0si o najnmiejs:z:ą plamkę po tłuszCZ1U począwszy od Caruso, a skoń" których iest utkana tkanina ich nia dla odpadków otnvmvw.a-s 
pokój Nr. 412 uśmiech :z:adowo i a jeśli kt'oś wypalił papierosem ' czywszy na Giglim. Tylko dla je mundurów jest z llllU, człery zaś nych przy pr:z:er6bce dnewa „w 
lenia wykwita na ustach dyre" gdzieś dzitU11.1kę, natychmiast I dnego człowieka apartament piąte przedstawiają sobą sztucz papier. I właśnie z odpadków 
ktora hotelu. Jest on bowiem przedmiot ten zostaje zamienio 

1

1 
te-n był zbyt mały. mianowicie ny produkt wyprodukowany ze tych wyrabia sie równici nici, 

dumny :z: tego pol«>iu, który 11 ny. dla maharadżv. z Patia.li, który zwykłego drzewa. Produkowa" które pozwalaiią iar>ońskici ·in" 
priynosi pr:z:cd:siębiorstwu naj„ W pol«>ju Nr. 412 mieszlkali I podróżował z tak wielką świitą, nie mundurów z drzewa iest ku-: tendenturze sprostać · niclat„ 
więiks:y dochód, mianowi-cie 0" ~lioner:z:y amery~a~scy, ~<?lo i że mwsiał _mieć do s~jego roz I lminacyinvm p~nktetl} w łań• wemu z.?'daniu iak ~osłarcrańie 
looło 50.000 zł. rocznie. wie· Zatrzymywali się tuta) row por:z:ąd::z:ema 25 poko1ow. cuchu wynalazkow, ktore zaczę• mundurow dla amm. " ... 

Kto chce z.armować ten po• 
kój, musi bowiem płacić dzien• 
nie z.a. nie.go około 140 z.ł.· Przy 
tym tyle wynosi opłata za sam 
pokój. Za ws:z:ystkie napoje i 
ia zaspokojenie ws~ystik1ch · 

Kariera braci - bHźniill 
budzi sensację w całej Fran·cji szczególnych żądań płaci się o• 

sobno. Wraz więc .z. drobnymi 
pobocznymi kosztami :z:a pokói 
Nr. 412 płaci się 1100 zł. tygo• 

W tych dniach zostali pa:ze• 
niesieni w stan spoczynku 
dwaj generałowie dywizji, br;v 
cia Teodor i F eHks Bret. Są to 
bliiniacy, którzy 16 lutego 1879 
roku przyszli na świat w Bessi• 
nes i których kariera · wojsko• 
wa miała niezwykłym zbiegiem 
okoliczności ten sam przebieg. 

W zv..iązku ~ tym należ; l'O 
dać ieszcze jeden -ba.rdzo ciel'~ 
wy szczegół. Znana ie$t · rvwali 
zacia Stanów Zjednoczonv.ch , ~ 
Japonią na Oceanie Spokoinvrn, 
Wiadomo również ie Stany Zie 

plomy i tego samego dnia W• go 'k:r:z:yia Legii Honorowe i na• dnoc:::one nie są zadowolone.' .z 
stali wysłani w randze porucz.,, stą,pifo u obu b.raci mów tego inwazji japońskiej na ilin:y. 
ników do tego samego pu]lku. samego dnia. T aponia chce bowiem zdobyć 

Dopiero wojna światowa roi Ostatnio mów nastąpiła w tam dla siebie przywileje ck{)oł dniowo. 
Mimo tego olmymiego c::z:yn 

S%11 pokój ten prawic nigdy nie 
je.st pusty. Jeden wie1Jki śpic• 
wak odstępuje drugiemu, a cza 
sem zamia-st jakiejś gwiiazdy, 
zajmuje go jak'iś milioner ame„ 
rykański. 

Pokój Nr. 412, najsłyniniej• 
SZ."f apartament hotelowy w 
Ańglii., składa się w saloniku i 
sypialni, do której przylega ką 
piclowy· Z okien apartammtu 
rozciąga się widok na Tamizę. 
Meble są utrzymane w stylu Lu 
dwib XVI i są rzeczywiście 
pię1kne. A oo najciekawsze, 
okna są tak skonstruowane. że 
nic się pr:z:e:z: nie nie przedosta­

W szkole byli zawsze w tej 
samej klasie, po skończeniu 
szkoły średniej obaj zapragnęli 
wstąpić do akademii wojsko• 
wej. Obaj więc jednego dnia 
wstąpili do szkoły wojs1'.owej, 
tego samego dnia otrzymali dy" 

łączyła obu braci. Powierz.ono ich życiu pewna :mniana- Obaj nomiczne, które ' odbiją sie . \V 
i.m bomem krańcowo różne mi bowie-m zostali mianowilltli ge.s znacznym stopniu na interesach 
sie na innych odcinkach fron• nerałami dywizji i. każdy z nich Stanów Ziednoczonvch. Pomi• 
tu. P:r:z:ez całą wojnę przebywali dowodził inną dywizją kawa• ! mo to sztuczne nici idące na l'fb 
na froncie, a mim.o to żaden z lerii, ale pr:z:c ki•lkoma dniami dukowanie mundurów dla iolt1 
nich nie został ranny a za·l'a:z: po zostali przeniesieni, i to tego sa I nier:z:v japońskich walc:z:ących ·:W 
oodpisilltliu pokoju oba i z.osła" mego dnia, w stan spoczynku· Chipach zrobi-one : śa i Pł1t 
li odkomenderowani do m~n~• Obaj bracia Bret, któr:z:y są ka- dr:!ew rosnących w amervkilft• 
sterstwa spraw wojskowych. walerami, udali się do Bessines skich lasach i drzewa te s' 1'~C 
Nominacja na generała ~ga" li :z:amier:z:ają za.mieszkać w do• I rabiane na materiał dla produk• 
dy. jak i omymanic oficerskie" 

1
mu ojcowskim. Są oni do sie• cii tkanin w Stanach Ziednoei~ 
·hic łudząco podobni nvch. 

je: am dźwi~ ani kum. 
16-letnia kochanka bandrt1 

Nic wynika z tego je~ac, ie 
pokoju 412 nie wietrzy sit. najgroźniejszą przestępczynią w St. Ziednoczonych 
Czyni się to jednak w sposób Przed kimku dnia.mi padł w 
szf:ucmy, u pomocą specjal• walec z poli.cją groźny przes• 
nych wentylatorów. Są one przy 1 ttpca ameryłkański Be<ny Dick• 
tym tak skonstruowane, że po• s011, który· miał na su.mien.Vu 
la~jąc specjalny wyłą.on.ik wiele :z:rodni i napa.dów rahuav 
dektrycmy, możina %!Illieniać kowycli. · 
nat~żenie wentylacji, ponadto Po zaistn.cleniiu go, poll1eja 
mozna równoaeśniic regulować wszczęła cnergi.czme pis:z:.tf<iwa" 
łcń\J)eraturę w pokoju. nia u je~ żoną, 16~etnią Es• 

Smul'<la jasnowłosa Estella 
Dickson jest wwaiana za naj<hie 
bezpieczniejszą kobietę Stanów 
Zjednoczonych. Jest bowiem 
bardzo szybka w rucha·cli, od• 
ważna, a gdy g:r0%i jej nieb~" 
pieczeństwo sta:wia zacięty O• 
pór nic zWTacając uwagi, na si-o 
łę Li.aebną przeciwnika. 

W apartamencie jest mnó• te11ą. 
~ telef°'!16w i lid~tór poko- Poswkiwania te zostały w Dzieje tej młodocianej prze­
)U 412 moze rozmawiać pr:z:ez. końcu uwieńczone częściowym stępczyni są dość romantyczne. 
telefon .nawet siedząc w łazien• powodzeniem· Władze znalazły Była ona wesołą, skromną 
~e. ~~ie.nka na.pehiia .si~ wo?ą w jedn~m z g~aży w St. Louis dziewczynką do ch~ili gdy po• 
~ o~a bC1%Sz<:lestn1~. Istni!• sa~oh.od, k1!fu~ prawdopodo„ znała Bennyego Dicksona.. któ 
1ł bowiem sł~W'lll ludz~e, . kto" ~e ~tanowił JeJ własność i ry liczył 27 lat i był synem je­
rv<;h dene~1~ h~łas Jaki wy- bócy 1es~ „.nu:h°:mym" arsena~ dnego z profesorów w gimna„ 
da1e napełn}~n~e ~ię ~anny Wo• łem: Zna}Owały 511ę tam dwa ka zjum, do którego uczęszczała 
clą lub o~<?znientc się. • • ril;blilly maszy~owe , _ 10 ładun• 1 Estella· Młodzi ludzie polkocha• 
, W chwµ1, łtdy P?ko1. Nr- kow z dynamitem, kilka rewol Ili się i por:z:.ucili strony rodzin• 
~12 zwalnia„s1ę,_o~wi~d:.a1ą go lwerów. i Dllllóstwo nabojów. ne ,a .nie mając z czego żyć, u 
;!jktrotech~k. ~zyn1er l c~~ Zi:ialez1ono tam ponadto 11 ta• 1 częli się coraz bardziej. stanać-

oga ludzi dba1ąca o C%}'1St'osc blvczek samochodowych z rórź.,, i w końcu mieli na sumieniu ca 
w hotelu. Ludzie ci starannie nych stanów. iły szereg rabunków i :Dbrodni 

Co najcieka~ze ~enny _Die/ dom, w którym ~i~ · ulcryV:·ał, 
~son do ·ostatnich, dni swo1~~<? czytał. t'o .. mik wierszy. Z ta" 
zywota. ~ubował s!ę. w poez1i 1 ką ks1ązV.'ą w rękµ również 
w chwili gdy pohc1a osaczyła zmarł. · . 

. Pr:z:y u:licy P.i(rackiego. 34 w i ~ał się ~pe~ie niesp0dzię_'V&, 
:ąiałymstoku wydarzył się ka- 1 n.ie, girzebiąc pod s-wymi szc;ąt 
giczny wypa.~ek, ofiarą które•,. kami niesz.częśliwe_ ko. biety. ·. · 
go padły dwie osoby. Pnybyłc na miejsce wypa:d„ 

. ku władze bez.pieczeństwa ' stara 
Dwie l.ąkatorki tej ~amienio . ją się obecnie ustalić, p0 czyjej 

cy "":Yszły na ba]k._on pierwsze• · stronił leży wina za wypadek· 
go p.iętra. Była to zona adwoka ~Ja!~ sąd~ić należy, ~a}kd'n był 
ta ~ a~a. J anczałko,yska, oraz 

1 
)'uiz st.ary o zardzewtał}-c:Ę. szy„ 

słu:z:ą~a 1e1. Gdv ~ob1ety znala• n.ach t z tych ·powodów u.i:'Wil 
zły się na balkonie, ten ober- l się po wejściu na niego k.obiet. 

. Skazanv na 1 D lat w:ez1enia 
za zamordo·»an:e przechodnia ·, _ 

, W dniu _18 października 1936 morderce. Badana Celtówna ~o~ 
roku na ~hcv w Czestochowie P.ow.iedziała wszystko, d<xłając. . N·ez•••rkłe z·rc1·e s··epca r°P::~:k~::::i:r~~·ida -~oli~iiU:,og~~r~~:~~ · di:~r~~~~ W ~ .r.a w towarzvstwie Bolesława Ol :~i.e, _POJ?-ieważ Qlc::yk . ~rotil J czv.ka spotkała w pewnym mo~ 1e1 smierc1ą w \\-ypadku denwv· 

DGDUIBJftegO Sprzeda\VtJ gazet .m~cie Mariana ~~sińs~ego .. Po ciacii. . . . 
P'r ~ • . . . . I nu~~Y prze.chodmem l kobieta Stawiony przed sadem inor.-, ~s.a am~:ts~a wiele mieJsca Mi.ał on waernego towarzysza, I kii sprawdzają rachunki i prowa- wywiązała się sprzeczka do któ de-rea skazany został na 10 Ja± 

poswięca nieJakiemu Townsen - psa, który prowadził go z domu dzą książki, a Townsend roznosi rei wmieszał się Olczyk. więzienia. 
dowi z Plymouth. do domu, gdzie Townsend sprze d I · t J t I p dł ł L k Townsend, ślepfoc z urodzenia, d ł p ~ a szym ciągu gaz_e y. es ?·n a Y strza v. esińs i od. JIJ •••••lil•--•9!!!'l'!!P.m awa gazety. o czterech latach J~ż na tyle zamotn~ czło~ie- I niósł kilka _śmiertelnych ran i przybył przed 21 laty do Ply- miał on już 200 klientów, i zdołał k1em, że pracę tę mogłby za mego zmarł w szpitalu nie dawszy mouth z trzema funtami w kieaze odło" ć t k · · d ż k · I ' . . zy a ą sumę pienię zy, e wy onywa~ ktoś mny. Ale ubi żadrtvch wyjaśnień kto dó nie• 
ni 

1 z ambicją dorobienia się ma mógł się ożenjć, on swoją pracę i specjalną saty- ' go strzelał. ' 
jątku na sprzedaży gazet. Obecnie jego żona i dwie c6r- f k . . k r O<ŚĆ I ~!b&H = • s W ••&'!..,.iii'""'·=-- żs a ?Jęd sp;aw~a mul. o o iczdn , Z począ.tku policja nie mogła „_ : mg Y się me my 1 w roz awa- nic wvświetlić. Dopiero teraz u 

Zarradka zna'ez1·on"<h ZWl"k mu gazet, za co otrz~ł w Ply: ł stalono, że sprzeczka miała miej :S , & I 1i mouth. przy~o~ek cz!owi_eka o nRJ sce w obecności Celtówny. Po I 
WJJ"aśn·ona przez DOll-<J"e lepszeJ. pamię~J w ~neście. nitce do kłębka natrafiono na Townaend Jest Jednak skrom-

Mieszkańcy wsi Dziekas6w'ka pod efa. ustaliła w rekordowym czasie ~a· nym człowiekiem i twierdzi, że o­
Warszawą dokonali przed niedaw• :z:wisko .zmarle~o. Przed~ ws.zystk~m I koliczność iż nie myli się w roz-
n,Ym czasem makabrycznego odkry. udano su~ do firmy, gdzie zmarły ku • ' • • N Hlild ODrJSZk6W 
c1a. W krzakach, ciągnących się sze• pił palto. i tam na mocy apisków / dawaniu ~a zet. me Jest zaąłu~ą 
t")kim. pase'!1 w:z:dłuż drogi leżały ro:z: księgowych ustalono, że :ned fa• jego pamięci. Po prostu odróżnia na POflde 
:l~dai~ce Się zwłoki jakiegoś młode$ kimś czasem nabył palto niejaki 32• li rozmiar, kształt i wagę każdegG ! n • 
~o m~~czyz~y. . • ' letni Władysałw Skar:l'.szewski, ki~ nisma. Wskut~k tego zaraz po ' ł'ałrol polłcy1ny dokonywujący o~ 

Zawiadomiona policja wdrozyła na rowca taksówki, zanueszkaly przy . , . t . d . chodu we wsi Polana pow. dobrom1ł ty Lm· t d h d • p 1 1. Ml d . . ki • 6 M przyJscm gaze I prze rozme- _LJ • Lt' •as owe oc o zenie on e. u 1cy o z1eszyns CJ na ary. . . ] d kl" t, . I ..... ego natknął Się w pewnym m<>• w;.ź obok gnijącego dala Idał rewo!. monele w Warszawie. I mem lC ! ~ ten ow, W specJa · menele na wię~ grup pjjanych 
wcr zachodziło przypuszczenie, iż Dalej już śledztwo połOC'zyło się ny sposob Jt? oz.nacza, co naśtęp- t--"- ę 
denat popełnił samobójstwo. Bliższe szybko naprzód. Rodzina Skaryszew nie ułatwia mu bezbłędne rozda-1 awan urnw<Ów. 
oględziny potwierdziły te domysły. skiego oświadczyła polkj!, iż wy, I ,,ie kh. Widząc policjantów oprymowie 
Desperat postrzelił się śmiertelnie w szed_ł ~n z d'!mu przed ktl~u miesią• · Opowiada on prZ\' tvm że zna nucili się na nich, bijąc kh i usiłując TEN DŻENTELMEN JEST 
C.?a•-i:

1
;;; cami 1 od łcJ pory wszelki ślad po . ·. ' . . b 'ć W • I · · Przy :z:marłym nie odnaleziono ża• nim zaginął. Mimo tego, iż zwłoki 'lpodoh::in~a "':flZVflt~1ch ~wo1ch h 

1 
~z ~o• · ~bronie wł~ne.J poll. ZNUDZONY. 

dnych doku111en'ów, na mocy których :z:~atjdowałvkslięd w stadni.e daleko pos
1
u czn.ych -~hentó~k· ~1e moze jednak ci.a.na Gnuszeru byli do uzycta bra, I bo nie czyta „WEs'OLYCH 'WL\DO: 

11 !::: ·· ~by było zidentyfikować zmars nię e~o roz a u, ro zina rozpozna a wy3aśmc, w Ja 1 sposób poznał 01. MOSCI". Klio czyta „WF.SOLE wtA Ir .:; ~. !.~stalono jedynie, iż palto jego zaW~in1to11ego ki.ehrowdc~..... 'ł je i przvnuszcza, że zawdziecza J Jedeo z napastników padł trupem DOMOSCI" jest stale w~6ł, nie zie Il ' 10.tzi z firmy „Pe.Wu•Ka", oraz en sposc %!CK• energt na. t . d k . • b · j · ·1 · j h k ' ' · • ; no na podszewce kapelusza szych władz bezpieczeńs• agad 0 swoJemu os onale wyrobione na m•iejscu, towanyszy zaś jego r.ku• wai awi przy acio 1 zna omyc A• . 
li . v.·s. ka z~a!ezionych zwłok ~y,kraytaz Żost~ j' mu instynktowi, który r.astępuje to w kajdany i przeprowadzono na tw·a odamiikz tegoC naj-10 elszegDoo w Pbo~e · · k k kl 1 l' I k d · L • k ' ~ g n a. ena "'·· na r"'.ił ' · ,.;c w rę u ta ni y ś ad po 1• a w re or owym cus1e. mu czę:; ci owo wzro . pogłenmck. I 'IVS:~zic. · 
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Dochody prezydenta Francji Król JerzJ Va odwołuje 
1odr62 do KanadJ I St. ZJednoaon1ch 

LONDYN. „Evening Standard" 
donosi, że na wczorajszej konfe.. 
rencji kr6la Jerzego VI z prem. 
Chamberla-inem omawiana była 
kwestia ewentualnego odwoła.nia 
podróży angielskiej pary kr6lew-

skiej do Kanadr i Stanów ZjeclDe-o 
czonych. Decyzja w tej sprawM 
nie zapadła i Jest ur.aletniou e4 
rozwoju 1ytuacji europejsldej. 
Wyjazd pary Ja61ew1kiej ma. we­
dług dotychciasowego proarama, 
nastąpi~ w dniu 6 maja. 

· nie .są zbqt H'qsohie 
W7hen nowt?go prezydenta Re lette siedzi Wi1liam Bulit, amba­

pubłild Francuskiej moma rozpa- sador Stanów Zjednoczonych. Za 
trywać pod dwoma różnym.i punk- amb. Lukasiewiczem francuski 
~ widzenJa: inaczej odnoszą minister spraw zagranicznych, 
sio tło tego wydarzenia politycy i Bonnet, przechylający 8ię co 
dyplom.ad, ina~j ,,cały Paryż''. chwil kilka w stronę polskiego 
I właśnie dlatego lub mimo to (jak dyplomaty i wymieniający z nim 
kto woli!) S8Jlle wybory stają się szeptem zdania, które wzbudziły 
dla wielu cenną okazją do wspól powszechne zainteresowanie.- Za 
nego spędunia kilku chwil w jed tymł stołami zasiada świat poli­
nJm ze słynnych hoteli wersal- tyczny, dyplomacja, świat artysty 
slddl. czny„. Bal Nie brak tu nawet do-

Jeateśmy we Francji,„ Jedzenie ktora Woronowa, zastanawiające. 
je!ił tu czymś ważnym... Lecz tu go się może nad problemem: 
nłe idzie o pospiesznie zjedzony - Co by to było, gdyby ich 
obiad, idzie o fakt uczestniczenia wszystkich odmłodzić? „. 
w ll'onie a.ołowych polityków Główną osobistością obiadu 
Pllllaeji. Zastawiono tam 852 nak jest jednak nie prezydent parla-
174 ale odmówiono chyba dwu mentu, ale naczelny maitre d'ho-
tyeięcom innych zgłaszających tel. Od niego zaletało w ostat-
llło- niej instancji by dostawić jesz • 

Jesteśmy w Wersalu. Oto am- cze dwa ogrodowe sk1adane kne· 
buador PJ>lsld, Lukasiewicz mię sełka do stołu tego, ezy tamtego 
dzy -słyJnui pisarką Colette i pi- biesiadującego ministra, ale „pod 
une Jerome ~araud. Obok Co-' warunkiem, by goście byli szczu 

pli".~. A gdyby tak obiad był ze. 
psuty łatwo sobie wyobrazić, jak 

Ukarani areszt~m w~~!iib~=~··nie brakło o-

Starostwo Grodzkie Prasko ... 
Warszawskie ukarało 2 ... ch funk 
cjonariuszy P.K.P„ Stanisława 
Kalinowskiego i Wacława Gol„ 
czytiskiego, po 2 tygodnie bez­
w:ględnego aresztu, za niewła­
ściwe zachowa.nie się w buie$ 
cie na Dworcu Wileńskim. 

To samo Starostwo ukarało 
aresztem 3 ... dniowvm s„ciu po­
borowych, za niezgłoszenie się 
da reiestracii. 

czywiście i Sachy Guitry, znane­
go dramaturga i dyrektora teat· 
ru, który wodził melancholijnym 
wzrokiem po setkach gości pa -
ryskich i mruczał: 

- teby tak ich wszystkich zeb 
rać na premierze.„ Prawda, że 
premiera wersalska odbywa 1!1łę 
tylko raz na siedem lat._ 

Osobistościami najpopularniej. 
szymi byli stanowczo fantastycz­
ni kandydaci na fotel prezydenta 
Repdbliki. Było ich s ze ś c i u. 

Skakał z pociągu Jeden, Ferdynand Lop (nie pomy 

N . R d .• k' . Iić z L. O. P. P. - em) znany 
~ szosie . a zymms tel, W jest powszechnie Paryżanom. Co 

C%as~e • wyskakiwania z pociągu pewien czas urzQdza on wJece 
kole1ki. Jabłon.n~ - ~~czew, - parlamentarne, aa których wy­
upa~ł 1 potłukł stę og?lnie. l~" głasza swe programy polityczne 
letni WładysłaJW Witkowski, i gospodarcze każdorazowo też 
(ad.r~s i z~wód nieustal~:my). zgłasza swą kandydaturę na de­
. ~1eszczęś~wego, w sta.n!e ci-ę putowanego, jakoś bezekutecz • 
zki.i;n przewtoz~o f ogotoW'l~ do nie. Posiada wielką zaletf: bawie 
s%J)1Wa Pnem1en1a Pańsk1ego. nia wszystkich swą powagą i 

Starcie kolejki z wozem pewnoś~ią siebie. 
Drugi - to aptekarz z Hon­

fleur, pan Desmards, przybyły 
specjalnie do Paryża i rozdający 
w Wersalu kartki i ulotki na swo 
je nazwisko. Ulotki policja złoty. 
la prezydentowi Zgromath:enJa Na 
rodowego, ich autora prewencyj­
nie zamknęła w lokalu policji, 
gdzie za.stal już paru „kole­
gów" - kandydat6w do prezy­
dentury Republiki: pan Cochon, 

Na Wybneż.u HelskiJD., rw 
stąpiłą starcie pociągu kolejki 
Jabłonna - Karczew z wozem 
Woiniica, 22„letni Józef Sobie„ 
ra.j. (Targówek 18 c), spadł i 
doznał złamaniia lewej sto-py. 

Poszwanikowanego opą.trzył 
na miejsou lekarz Pogotowia. 

Służąca ~ desperatka 
17 -letnia Jadwiga Koz.ł-Owska, 

słuiąca u jednego z lokatorów 
w W arszaWie, nocy wczoraj„ 
szej targnęła się na życi~, wypi• 
iając _ butelkę esencji octowej. 
Młodocianą desperarkę · prze" 

wiozło Pogotowie do szpitala 
na Czystem, gdzie nie odzy„ 
skawszy przytomności zmarła. 
Przyczyna - prawdopoclo_bnie 
:zawód miłosny. 

pnedsiębiorca transportowy -
pewien muzyk, podający się za 
potomka Napoleona, - pewien o -

. bywatel w cylindrze„„ 
• 

NajmnJej natomiast młał ocho­
ty do ponownego zajęcia swego 
fotelu dotychczasowy prezydent 
- Albert Lebrun. Do ostatniej 
chwili odmawiał, ~alając 
wreszcie postawić swą kandyda-

Matka z Ir ojgiem dzieci 
splonęla ż9wcen1 

We wsi Grymkiewice pow. skier 
niewickiego wyb11chł ub. nocy po­
żar w zabudowaniach gospodar­
skłth Stanisława Chapowskiego. 
Pastwą płomieni padł drewniany 

zgliszcz wydobyto zwłoki fony 
Chapowskiego 28-letniej Haliny i 
3-ga dzieci w wieku od 2-ch do 
4-ch lat. 

budynek mieszkalny, Pożar zaskoczył nieszczęśli-
Po ugaszeniu pożaru z pod wych w czasie snu. 

Potajemnie handlował wódka 
i odpowie za to prżed sądem 

~ ul. Młynarskiej 21 w ku nielegal11ego procederu. Pod 
War§:z:awie, właściciel handlu czas osobistej rewiiz.ji. polic,.. 
win i wódek i towarów koloniał jant znalazł przy kupcu w róż­
nych, Jos<łk Szperliing w pierw• nych kieszenia.ch kilka butelek 
szy dzień świąt handlował na~ wódki· Trunki te pomysłowy 
pojaiMi wyskokowymi, wpusz~ kupiec wynosił do bramy i 
czając klientów od strony pod• tam sprzedawał chętnym na" 
wórza. bywcom. 
Będący w obchodz.ie poste~ Po sporządzeniu p!l."otokółu 

runkowy 7-go kom.is., po dłuż w 7•ym komis., S:z.perliinga zwol 
szej obserwacji, zatrzymał n.iono. Epilog sprawy ro:zegra 

. Szoerlin2a na srorącym uczyn11 się w Sądzie starościńskim. 

turę ponownie tylko wskutek na­
legań osobistości politycznych, 
uwatających. że w chwili obec -
nej zjednoczenie we Francji jest 
niezbędne. Jak to wynika z licz. 
bowych· danych głosowanJa, nie 
zupełnie udaJo się osiągnąć tę je­
dnomyślność na Zgromadzeniu 
Narodowym. 

• 
Cf, którzy nie znają tajemnic 

zakulisowych, mogliby sądzić, że 
pobierając 3 miliony 600 tysięcy 
franków rocznej pensji, Pre­
zydent Republiki żyje luksusowo. 
Tymczasem jest inaczej. Bo z :Ju­
my tej Prezydent opłaca podatki, 
jak każdy inny obywatel; 950 ty• 
sięcy franków rocznie.. Suma ta 

ZdecqdoUJana postaU1a 

Rumunii i · T u.rcji \ 

utrzyman;a dOIJthciasowego stanu neczr 
BUKARESZT. Pogłoski jako towane są w tutejszyeh kołacJi 

by Anglia wysunęła sugestię, by politycznych. 
pewne kraje bałkańskie poczy­
niły na rzecz Bułgarii drobne 
ustępstwa terytorialne, aby po­
zyskać w ten sposób Sofię do 
ściślejszej współpracy, demen-

Podkreśla się przy tym, te za­
równo Turcja jak i Rumunia sto. 
ją zdecydowanie na gruncie sta 
tus quo. 

!~~:a::~~~alna !jm:::;:~ Rodzina królewska w piwnicr 
pnez P. Lebrun'a. schroniła· sle w czas1e twiczeti 0111 - • 

Z tego, co P07.06taje po ~płace LONDYN. W pobliżu zamku zaś w południową terasę zamku. 
niu podatków, tneba opła~1c pe~- Windsor odbyły się ćwicze- Liczba „ofiar" wynosiła okołQ. 
sonel: 23 8,łnżących <.a mianowi- nia przeciwlotnicze. Gdy rozległ ~O osób. 
cie.: 3 port1eró.w, 3 woznych, 5. lo- się ryk syren, rodzina królewska 
kaJów, l odzwiemy, l ma1tre . ł . udac' do spe"J·aln'e Obydwi"e ksi'ęz·n:c.,.'~ nie W'-'-
d'hotel, 1 kucharz i 3 pomocni • 1 musia at sJę g chronu, A• " u " 
kó f • k 'ó k dl przygo owane o d , - kl~ywały żadnej obawy i z ży• 

';; 
3 ~ e::w·/1~ :J) w ac ła tak~' lotniczy trwał 3 kwadran- wym z~ir.teresuwaniem dowia-

r;n ;::80~~1°:;łaca .Pr~~den: ~ se. Dwie bomby ~godziły w za-I dywały się o posz.~zególne !az7, 
własnej skarbony. Państwo pono mek. Jedna w p1.;-ł'l >cną, druga nalotu. 
sł tylko koszt policjantów, dozor­
ców, ogrodników, sprzątających. 

Prezydent za własne pieniądze 
kupuje ł utrzymuje swe trzy sa­

Armia czerwona gołowa · 
w każdel chwili do akdl boioweJ 

mochody. Jeśli zaś podróżuje ko- MOSKWA. W „Prawdzie" uka­
leją, to pokrywa część ceny bile- zał się artykuł o zbrojeniach so­
tów asystującej mu „gratisowo" wieckich. Pismo stwierdza, te 
świty_ w ten sposób półtora mi· stan liczebny lotnictwa sowieckie­
liona zostaje zużyte, nie licząc go w chwi.~i obecnej przewyższa 
jesuze przyjęć, bankietów, pre - . trzykrotnie Uczbę samolotów woj­
zent6w.„ skowych jakie posiadała armia 

mii czerwonej da sję ustalld w tell 
sposób, że na jednego tołnle!'WI 
przypada przeciętnie 13 P. 
ni mecha.nieznych. 

Czerwona armia kddej chWiJI 
'jest gotowa do akcji bojowej. 

Artykuł „Prawdy" koment.owa... 
ny jest w kołach poUtycsnych M~ 
skwy, jako wystąpienie miarod4j.oi 

~body ~denta Republiki czerwo.na w roku 192~. 
nie są więc istotnie zbyt wyso­
kie.-

ŻADIMY. KOLONII I 

W zakresie motoryzacji armii nych csynnik6w sowiealdeh. 11\ 
czerwonej poczyniono również związku z akcją. dyplomat7~ 
znaczne postępy. Jak twierdzi ZSRR, prowadzonfł od pewnepil 
„Prawda" stan motoryzacji ar- I czasu w Londynie. ·· 

Terrorysta han·dlaiek 
Czesław Supeł „w1lądowal" w krrminale 

Przykrą przygodę przeżył Wła- spacerującego opryszka. Rzucił ka i odprowadził do 8-go kemłL 
dyseław Karolczuk, sublokator Fe się w pogoń za nim, lecz praca Tam się okazało, że pnygodnya. 
!iks.a Pyżuckiego, (W-wa, Nowy a?Mtora - detektywa okazała się znajomym Karolczuka był noto17-
$wiat 55.) nie łatwa. Opryszek zaczął ucie- c~ny złodziej f awanturnik. Cze „ 

W godzinach popołudniowych, kać przed ścigającymi go Karol - sław Supeł, który w dniu spotka­
będąc w jednej z restauracyj przy czukiem i jego kolegą, biegnąc nia się z Karolczukiem pobił si. 
ul. Chłodnej, Karolczuk poznał środkiem ulicy. W czasie uciecz- kierą swą przyjaciółkę, zdemolo .' 
przygodnie jednego z gości. Zna ki, opryszek przewrócił na ul. wał jej mieszkanie na Grocho. 
jomość . zamieniła się przy kielisz Zielnej jadącego cyklistę, na ul. wie i uciekł. 
ku w przyjdń. Karolczuk zaprosił śliskiej zaś - kobietę, trzymają- Pobitego Karolczuka opatrzył 
nowego „przyjaciela" do swego cą kosz z jajami i pomarańczami. lekarz Pogotowia. Supła zatrzy­
mieszkania, gdzie mieli odpocząć Udekający i ścigający go, wy mano w areszcie. Również okaza„ 
po uczcie. I wołali popłoch wśród przechod - ło się, iż Supeł znany jest wła-01Y obydwaj znaleźli się w po- niów. Wreszcie na ul. Wielkiej, dzom policyjno - śledczym, szcze­
koJu~ n~g)e nowopozna.ny gość udał.o się zatrzymać opryszka. gólnie na terenie policji 13-go 
rzucił się na Karolczuka, okłada Karolczuk, wraz z kolegą usiło- komis., gdzie przez dłuższy czas 
jąc go mocno pięściami, Gdy prze wali odprowadzić zatrzymanego teroryZ-Ował handlarki w b. bua­
rażony i pobity Kiarolczuk, pozo - do kolll!isariatu, lecz w pewnej rze na Pl. Trzech Krzyży, oru 
stał w pokoju, nieznajomy splą- chwili złodziej uderzył pięścią w wła.ścicieli sklepów tejże dzielni 
drował mieszkanie i skradł róż.ną twarz KaroJezuka wyrwał się i cy. 
garderobę i zegarek, stanowiący uciekł. Dopiero ~dący w obcho - Supeł znany jest rów.nie:! Jako 
własność gospodarza mieszkania dzie policjant zatrzymał oprysz - złodziej, nożowiec i awanturnik. 

Pużyckiego, po czym ulotnił się. ----------------=----------Pobity Karolczuk nie złożył za-
meldowania w policji o swej 
przygodzie, lecz postanowił na 
własną rękę ująć podstępnego 
złodzieja. W 3 dni później, t. j. 
wczoraj Karolczuk, idąc ul. Ziei 
ną wraz z kolegą swym, zauważył 

Mobilizacja 
lodzi r1barkicb 

Kł.AJPEDA. Niemieckie wła„ 
dze wojskowe wydały zarządze­
nie, aby łodzie rybaków, zamie 
szkałych w Pilawie zostały po­
malowane na kolor ochronny. 
Jednocześnie 16 spośród tych ło­
dzi zaopatrzonych zostało w mo­
tory i przydzielonych do nie­
mieckiej marynarki wojennej, 
gdzie używane są one do służby 
patrolowej . 

Warszawy 
UJĘCIE DWÓCH „DOLINIARZY'' ' całymi tumanami w powietnu. Loka 

W czasie ubiegłych świąt, funkcjo• tor:r.y pny tych ulicach nie mog4 ot­
nariusze Urzędu Sledczego, zatrzyma wtiera6 okien. 
li na gorącym uaynku· kradzicty w Odnośne władze winny jak uj• 
kościele św. Anny (Krak. Pnedmie, ciej wydać polecenie, aby dozo-rcy 
ście), 2,ch „doliniarzy", Stanisława domów polewali ulice. 
Marcelego Łu.knzew:icza, (Piusa 42} i J„PIĘTROWY DOM STOI PUST• 
Piotra Wiatra.k.a (Wronia 19). KAML 

Przeprowadzono ich do aresztu w Prz.y ul. Młynar.ikicj 15, w Warsu 
Urzędzie Sledczym. wie, jut od kil.ku lat stoi pwtk.utd 
OBŁAWA NL\ ULICZNYCH HAN J„piętrowy, murowa.Qy dom aalcq„ 

DLARZY PAPIEROSAMI. cy do Chany Hoffenbcrgowej. Dom 
W pierwszy dzień śwl4t policja posiada 18 lokali, z których kor;y„ 

12,..go komis. dokonała obławy na sta zaledwie łr%cc:h lokatorów. l<rł• 
Krak. Pnedmieściu, pl. Teatralnym i żą pogłoski, jakoby walścJcielka "°" 
s4siedn.kh ulicach na uticznych han„ mu nie wyn.ajmowała reszty wesz.. 
dlany papierosami. kań, by uniknąć pł•cenia pochtk6w. 

Wynikiem obławy było utrzyma• Za~aayć należy, it szyby we 
nic 15.tu wyrostków, obładowanych wsz.ystldch niemal uoDtowyc;h 
papierosam·i i zapałkami. oknach zostały powybijane pr:ez. nie 

POLEW AC ULICEJ wiadomych sprawców. 
Utrapi.enicm mieszkańców ulic:, :.a„ FATALNY UPADEK. 

hrukowal)ych t. zw. „lcocimi". słał się Bolesław Urbdsld, robotnik, CJ•„ 
w ciągu ostatnich kilku ciepłych dni i na Brosua 4), będąc pij.1.t1y, u.padł 
kurz na jez.ni, który, za najltojszym t' na ul. Żytniej i :z:lamał pr&Wł nogę. 
podmuchem wiatru, a su::z:cgólnic po Pogotowie przcwioiło Urb.adsk4.c. 
m'%cid.d.z.te u111ocbod6w Wl<>Si sic ~ do ~Ditala u Czvstcm. 



Straszliwe widmó WOillJ światowej 
w dalszym cią9u budzi niepokój w . większości państw . . 

· "":' muitąplło odprę'l.enłe, ~ I Jloł.e przede ~stkim .X1aleł.a- I teraz znowu nieszczęsna Bisz układ polsko • 'angielsld nie siu· 
)Qi kom• nowych W)'Pl'&W, a;y, łoby wyprowadzić wielu ludzi z pania znajduje się na pierwszym ty do wywoływania wojny, nie 
~· w Jna oto pytania, które błędu jakol>y w tej chwili pano- miejscu.. Stan wojenny trwający, ~etą do ołtrątania Rzeszy Nie­
ll obeelll na ustach wszyetkicb. wał w Europie błogi spokój. Prze jak to już zaznaczyliśmy od kil· mieckiej, ale wyłącznie do zabes-

1 ' cie'! w stanie wojennym znajduje ku lat, grozi rO'l.SZerzeniem się. pieczenia alę przed nłspodzianka-
się od kilku lat 87Meg. państw z Wysiłki dyplomacji zdołały zloka mi. Ani Anglia ani teł Polska nie 
Niemcami I Włochami na czele. lizować wojnę hiszpańskł, jakkol majq ładnych zamiarów qresyw 

esoły 11 Czyt ujęcie Austrii nie było kro- wiek .nie pozostała ona bez wyraź nych, nie dybią na obee ter)'tórla. / K •k Idem wojennym? Nie należy się nych wpływów na wielu innych ale Sł przygotowane do odparcia 
ąc1 łudzić zbytnio brakiem wszystkich odcinkach. Udało się jednak ura- każdego napastnika. I •. .__„-----~-. zewnętrznych objawów. Fakt, że tować Europę od wojny powszech W obecnej chwili znowu 'WfSll· 

, __________ .._ w Austrii nie walczono, nie ozna. nej. Dumne·w swoje zwycłęstwa, wa się na czoło zagadnie6 biet.Q· 

I 
• cza j~ • . że nie mieliśmy do romnaeh i bezkarność, niektóre I cyeh sprawa Hiszpanii. P(')zosta-

1
51 u bv C2ynienia z · aktem zbrojnym, z na państwa postanowiły iść dalej. P() wanie wojs.1$'. włoskich w tym kra-

1 Jazdem na obcy kraj. kusiły się o władzę nad cał11 Eu- ju oraz niemieckich apecjaliat6w 
1Cwt~dc6 to taki ~am taon ·Nie inaczej oceywikłe przed • ropą. wojskowych w powatnym łtop ~ 

aa śliubj, jak dajmy na to siw· stawia alę sprawa z Czeehosło „ Państwa. kt6re za wszetq ee- niu ugrał.a Francji l narusza ·u­
pień na/topielców. wacJ„ Albanią, H.iszpani11- Prze nę pragnęły pokoju patrzyły na kład sił na Morzu 8r64ziemnYJD., 

Tak 'fi klwietniu, iak. i w si.er det wojna, która ·się tam mkoń te postępy i ograniC"mły się dO Rqd gen. Franco złołył krótkie o.o 
pniu luihie giaą, pragnąc wyć czyła nie była wojną domową, jak słownych prote!!ltów, do ostrze • świadctenje, te w.ojska •łoskie o­
bezgm1Szncj rozkoszy: w sietl> się powszechnie nazywa. · M:eli- żeń, które strona przeciwna ba- puszczą Hdszvanię w my•l zo\lo­
ni.u - Zimnej kąpieli, : w kwie- śmy bowiem do czynienia z krwa- gatelizowała. Ale miarka sio wi,ząń. To wsz:ystko,-ale kiedy) te.. 
łniu - gorącej miłości. wym zmaganiem się przez trLY przebrała. go nie wiadomo. 
R~ca jest tytko ' jedna; to" Jata. Wprawdzie po obu stronach Anglia i Francja, kt6re pono- Rząd angielski ł fra.nc11ski u· 

DłCY noic być uratowany od brały udział oddziały narodowo • szą odpowiedzialność za dotych • wabją, te musi się to stat w naj 
śmiud, zaś wstępującego w hiszpańskie, ale bez. czynnego i czasowy l>ie.g wypadków, po~uly bliższym cnsie. Orinia publicz­
zwił'Jli małżeńskie tylko śmi~rt · wydajnego współudziału obcych się zagrożone w swojej p~ycji, w na tych krajów daje do zrosumi~ 
m0.ie matowaćl elementów, ba regularnych wojsk swoim istafenin. I nastąpiła cal- nia, te w razie jaldchkolwiek tru· 
Są '-'uakie osoby, d1a ·'lcttó" włoskich, oddziałów niemieckich i kowita niemal zmiana linii poli- dn~ci Francja musi czynnie 

rych •non ślubów, to prawdo" sowieckich wojna ta ani n.te trwa tycznej. Zrozumiano wre5zcie, że wystąpić dla zabezpieczenia swo-
~dqlmi.e błogosławieństwo I łaby tak długo ani tet nie wywo- warunki dla pokoju muszą być ich tywotnych interesów. 
Do ttci naleiy pao Kacper, lałaby tyla powikłań. wszędzie jednakie; t.e oprzeć się W Parytu panuje równi~ za-
~d w przedsiębiorstwie llłOŹll\8 '9')'łącmie na sile, a nie-na niepokojenie z powodu wewnętrz 
podl na:wą: „Wynajem karet i słowach. . ·nego rozwoju w aiszpą.nii. Wpły-
powoz6w„. Obecnie Jut bez wgeJkich ob ... wy włosko - niemieckie bynaj· 

N.ie fa dnia, ieby wystrojo- ;lonek kierownicy nawy państwo,. mniej nie zmalały. Wręcz przeciw 
ay ~ K~r nie ;ajechał wej tych· mocarstw· oświadczają, nie, w rządJ;i~ znajdują się Iu-
ł>ftM lWamf, z której po ahwi- ·. 2ie na~tał .koniec podbojów „poko- dzie, kt6rych nastawienie jest 
Ji.. _1'YR~ mł0:!wa.1apdara.a pan' .· ~::..··;.• „ · jowych"; :f:e·--katdy następny krok wyraf.nie antyfrancuskie. Rl'z_ - "'~ ru.; . oznacza- W&jn~· Przem6wią nie mi· Z zachowania się Włochów w 
per - j,c:ławał<> mi się, ie ·nił' ja, . rtistrowi&~alei annaty. ' Hiszpanii czyni s)ę w tej chwili 
jak zvJrkte, czekałem na m.Jo,, ~ Porozumienie . polsko ~ ·angfel- -miernik. Jeśli Mussolini wycofa 
dych, fV'Jko mł-odiri n.a mnie cie . śkie, które prasa. niemiecka usiłu- &ię stamtąd, przede wszystkim woj 

SensacyJna 
zmiana 

w Pudrach 
do Twarzy ·---Precz 1 alenataralnJm 

11atadem ~maqaillaae·1" 
nm PIDfl llfllDDtlllf li 51168ll 
UBIJE CDDDwnE nATUIALllE PIWI 

Eleganckte Francuzki lansuJ11 now11 
lhodfł. Zn•tazły one nowy puder do 
twarzy. nad11J11c:y brzoslcwlnlowlł cer• 
bet $ładu połysku pnez cały dzlei\. 

T11temnlea polega na nowym spo. 
sobie rabrykacJI, dzięki któremu naJ­
c:leflszy puder, trzykrotnie przesie­
wany przez !edw11bne sita, Jest unie• 
szany i Podwójną Plank14 kremową. 
Ten naJnowszy system - wynik dłu­
goletnich dociekań fram:usklch che• 
mlków-zo1tal obecnie opatentowan)' 
przez rtrmt: Tokalon. Puder Tokęlon 
kładzie na zawsze kres połyskowi 
nosa I lłustotct skóry. Nadaje nle-
1wvkle plękn11 cerę, którll pozostaje 
ebsolutnte matowa przez 8 gcx!zln. 
f\nt w.latr, ani deszcz lub pocenie 

klli pite~ bramą. T a.k im sit' · , je opacznie ·. -tłumaczyć "' zmierza ·~kowo, wówczas może nastą11ić I 
lpieuyJ.o. . ,. · I wldśnłe do ugruntowania i zapew rzecżywiste uspokojeme ·f odpr~ · .,. . 

Led;io zajedtałem ws'koezy j nienia pokoju. ·Jak · już młeli4my żeniie, w przeci-\vnym razie ' komp li 

. Się nie spowoduJ11 !Uf poly'sku Pan 
skóry o Ile ut.ywa Pant Pudru lokale 
„matującego' spreparowanego w 
dług oryginalnego francuskiego prz 
plsu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon. Nada cerze Penł łwlefote 
I piękno płatków l'ótanych t sontc;­
g•1le w dwóJnasćh JeJ' urodę . f 4da) 
Pudru rokalon-lstnleje w IO.etu pne• 
łllcz11ych odcieniach. Zł. I 40 I zł . 2.5(1. I ~o Mety i kMą gnat. . ·_ nieJ!_di_tó~rotnie '~~~ję_ ~aczyć~~ kacje są zupełnie prawdop(ldobne. 

S elłłem z bata i ~ • s:ędł 

~ · ~ p~iodyrw:;. m!: ,. : , 1 t ek!IJI ttzri bombowr~h . ::,r;1b~ s~ęd:e1\enka. i 1)0. . .. .· - . ' · w. Lóndvnie i Birmingham 
N. tu nagle wiatr ienvał mi !1:.vN P CIWREUMATVC LONDYN. W ci~ środvj nvch. Wvbuchv nie WVT%adziłv 

cyliśder. Zatirzymałem kon5e, OO KAPIELI „oSMOGEiN" wie!=ZÓr i 1)0.CY„Z~ środy na czra~j po~ażnieiszych strat, ani też nie 
zldenn i ke%la i dawaj gonit QJA TE B C>L E. .tek wycłarzvł-0 s1e w Londynie 1 poc1ą.g-ne1.v za sobi ofiar w lu" 
ka~lusz. Złapałem, WTaca.m, j I Birmingham 11 eksplo:z.ii bombo dziadlł Według przypuszczeń 
hiort cug1e, cmokam, gdy wtMTl wvch. B.?mbv te eksplodo~alv policji bombv zos~ałv · rzucone 
~ młody wacnc::zy na całe w pobhzą ~ach.ów l)Ubltcz- J?rzęz terrorystów irlandikich. 

~~racat do domut Za l'Ó" .=a A DB o= ,· 14 śmlertel 11 1oh of lar . 
Ino! Przez was n.ie ~ążyliśmy WARSZAWA ·J. (Raszyl\) „ . 
śhlhu wzi.tćl Zawracać i ja-z,da PIĄTEK. DN. 14. IV. 1939 R. , WYbUCbU 11 kOPBIRI 
c.L do I T lk in· ._,_ - b 6.30 „Kiedy ranne". 6.3S Gim.n.a.o .ERLIN W k I . I ~ mu Y o wo LUUM.J, o styka. ó,SO Muzyka (płyty). 7•00 B: • opa ni węg a łu węglowego. Poza zabitymi jest 
nas tu m.wóro I Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (ply bru.nainego w Altenburgu wyda- jeszcze. wielu rannych. Dokładne 

i-- Czworo ?1 Niby z ja.ki ej ty). 8.00 Audycja dla szkól 8.10 - rzyŁa się wielka katastrofa, któ- okoliczności katastrofy nie zo -
~ji?I 11.00 Przerwa. 11.00 „Wielkanoc ż.a„ ra pociągnęła za sobą, według do stały jęszcze ustalone. 

- An.o z tej okaz_ji„. ie · bJi„ ków· kra.k<>Wskich". 1L25 Nkznani tychczasowych doniesień 14 ofiar Minister gospodarki narodowej 
bialci·„ pieśnii.aue lpłyty). ll.57 Sygnał cza5U w ludziach . ' dr. Funk przesłał rodzino- of1'ar • 12.03 AJ.1dycja ~łudJiiowa. 13.00 - •• , ••• 

15.00 Pneirwa. 15.00 ..zasad.kl mu„ W kopalni nastąpił wybuch PY katastrofy wyra.zy ubolewania. 
Dmn jeszcze pal!J llniałem., zyc:.me" - audycja dla mlodzcieiy. 

ie iaik ws,pomn~. kiolików dost.a 15.20 Poradłllk sportowy. 15.30 Mu,. Zna' w brak re'-rutów j)l · zyka obiadowa. 16.00 Dziennik popo Il 
, PnYl·eidiam~ adres, cze" lud.n.Iowy. 16.05 Wfadopioścl go$po' W :arm1"I brJtuJsk·ej , dare%e. 16.20 Rozmowa z choryml. " • 
um, czekam, . si~ nie poka11 16.JS „Tradycyjne polonezy„ - au' LONDYN D ·1 T I k · d h · ,_ 
:.uje! dycja słe>\'ńl.o „ m.uzyczala. 17:05 Dro„ . „ " " at V e ~· 1 ~ o~e1 otvc c:i:a.s - 1ał\. ~A~ 

Zniedlerpliwilo mnie w ko6 fa w dawnej Polsce - pogadanka. ~raph zwraca uwagę na to, ze 1e pismo - tylko 105 tysięcy. 
cu. Zostawiłem ka.re~ i i<.łę na 7.20 Miniatury kwartetowe. 17.45 w brvtviskiei annii polowej zaz Około 40 jednostek o sile 
górę z ura-zą. Skrzyn~a _ techmczna. ~8·?> Audyqa nacza sie c:i41de ieszczc brak re 400 ludzi osiiu~nelo obecnie li• 

Otwiera _. __ ..,! służ"'"""'• wi· „c ~a„ w51• 1
18·h3o· . „kRadz

19
1
wi15U wB dgoJśm01y" kruta w ilości 235 tysiecv. Z W:V czebnv stan woien·nv. 1'0<laais 

~W\l .,._ _, n.te - S UC OW1S O. • „ U U eh 340 . ' 'cl d sił ił pytam: silne lotnictwo''! 19.JS Kapela Ludo. magainy . . tys1ęą: rnęz~ ~ V inne ie nostki zbliiaia sie 
_ Czy żarty, czy co? . wa. 20.35 Audycja informacyjna.I czyzn zgłosiło się do słuzbv wo1 do tei cyfry. Przy końcu tnar~a 

N . · , · .ei..{ · 21.00 „Ostatnia podró± małego Ka. br. 1:5 dv.wizii polowvch armii 
,_ -

1':_~~dy :- m0W11.- •1 • z.ia" - epiz.ot. ZL:Z() XVll Festłval · terytorialnej miało około 101 tv 
A'O pan Dll'U y 1esz.cze nie lfO" Międzynarodowego TO'W. Muzyki w . k . 
tów. Niech pan zajmy do pokio Współczesnej. 22.10 Płyta za płytą, .' OJS OWI sięcv ludzi. przy c:zvm w· licz.bit 
ju i sam zobaczy. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie tei %haiduie sie iuż 5 dvwidi Ó 
~ były wchylane, więc wfadomoki. 23.05 - 23.15 W:iado„ brony pr:zeciwlotniczei, które 

:.ajnałem... mości z Polski. republ.kańStl przed Sądem two~ lpie~zy korpus obrony 
A.i mnie S1Pa.rł.ol WARSZAWA· n. (Mokotów) 13rzec1w otatczei. l•sro marca bra 
P toi · _ .J • _, 14.00 Trio P; R. 15 ,OO Koncert roz" Wojennym kowało jesu:ie 50 tvsieav rekru 

my s e Sit7UZlil!l narzeao•. rywkowy (płyty:\. 16.00 "eCl·t-' ~rga ' b d · · 1· b 
d · L ..... "'- • ., 4' a.i ~ MADRYT. - Wyżsi dowódcy tow, v 1>0 nieść stan tcze nv ny, prze mm VU!~eJ:Ka, % Je" !)Owy. 16.4-0 Wiadomości sportowe. . h d 

d.nej si!J:lony nameczona, z dru• 16.45 P;itę informacji, l6.50 Kącik so wojsk republikańskich generało- l>St"?ieiącvc 13 dvwizii o stanu 
giei teściowa. Co chłop łyknął l~tów.17.10 Pagawędka gospodarska, wie: Aranguren i Cortinez Monge wo1enncgo. 
kieliszek, za.raz nalewały drugi. 17.25 życie kulturalne stoliey. 17.35 oraz płk. Ortiz będą w przyszłym W artykule wst~pnvm - pi 
Już ledwo 5;"' na kneśle trzy„ Program na jutro. 17.40 Muzyka lek~ tygodniu stawieni przed sądem sze ,,Daily Telegraph": 

. ~"' ka i taneczna. 19.00 - 20.05 Przerwa, woJ'ennym. S d -1 h h mał· · 20.05 XVII Fe~·tival Międ.i:ynarodow, . 3 zac z 4ołyc . cza.sowvc . - Ja.fk m<>'Źlna - mówię do Tow. Muzyki Współczesnej. 20.55 - Generał ·Ar.anguren był człon· wyników trz~ba całvch lat, bv 
słuźąicei - tak chlapa wpić 21.05 Przerwa. 21.05 Edward Grieg: kiem trybunału wojskowego, któ- osiagnić wvmaganą siłę ą.t'In,ii". 
pi:ed ślubem? Sonata na wiolon czelę i fortepian. ry wydał wyrok śmierci na Pl'ZY • Za niePOwodzenie akcii rekru 
_A co robić? _ m~ _ 21.J5 ,,250 dobrych" - Wesoły kwa• wódcę powstania narodowego w łacyj.nej ctvni pismo odł'OWie-

N · "ak -1._ !.1 bu · · drans autorski. 2UiO Muzyka lekka Katalonij gen. Godeda. Gen. Ge- dzialnvm z~- 11 d•enie włacł• o a ilrzęzwo ntJ U10 bJ!U nie (płyty). 2210 - Kon.cert popularny z --. • • 
che~ jechać! płyt. 23.10 - 23.55 „Fred Asta.ire'' ded został rozstrzelany w Barce· rezerwowaniu sił robotniczych 

Napoleon Sądek - audycja- łonie. illa przemvsłu. 

Gratis. Kaida es1te)nłcska 11iniet­
•se10 pi•m• moie otrzymać ·bH• 
fłttnie Luk1usow4 Kasetkę Pięlrao. 
sei. sawier•{1'Cłl Krem Tokalon (ró. 
iow1. i biały) ora1 rozmaite odcie• 
nie Pudru Tokalon. Naleiy przesłał 
SO 1ro•z1 w !IDaczkach na zw.rot 
pnetyłlri, opalcowania i inoych ·ko.• 
ulów, do firmy Ontex, oddział 38:.E 
Wersuwa, Stępińaka 9. „, ,._ 

Zdenercoowanie 
Niemców 

Jakkolwiek głównym tuenem 
rozs&ywki iest w tej chwili Mo · 
rze SródzLemne, tvm niemniej ::a 
równo we Francii, iak i w Arw 
glii zdają sobie sprawe, ie nai­
wainiejsze nie jest Monc Sród­
:tiemne, ale Europą W schodnia. 
gdyż główne niebe21pieczeństwo 
nie stat\owia Włosi, ·al.~ Niemcy. 

Pisze o tvm wyraźnie fraricus · 
ki dzieńinrk „Temps". 

Niemcv zdaia sobie sir>rAwe ie , 
swego trudnego PQłożenia. Wy: \ 
nikiem ich :idenerwowa.nią. s.a i 
wz.maigaface sic ataki na An~lit j 
oraz rozgorvczenie w stosunku 
do Polski, którą. prólbu.i~ ies:~;e j. 
po raz ostatni ostrzec. 

Przesilenie 
gabinetowe w BelgD 
BRUKSELĄ. Król Leopold I 

III p-r:yiął na zamku Laekcm 
pr;ew6dców J)olitvcznvch, ~t6-
rvm. przedstawił zasadv na ia­
kich ma sie opierać nowv nad.1 
Król powierzył misie utwon:e„. 
n.ia nowego ga:binetu b. l>remie­
rowi Pierlot, naleiacernu do· 
stronnictwa katolickie1r0. 

P.iedot przviął w za.sadzie mi• 
sit i oświadcivł. ie ro~t>Ocznie 
ptftraktacie w sobote. po u.stą.le 
niu i 1'rzcwódcami 3-ch stron• 
nictw i:>rogramu przvs:łeco =4f' du. , . 
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:erząVarten TAJEMNICA i 
nawy, Helenę Jarocką. Gdzie 'est panł ~f 

Lasoccy przed dziesięcioma laty wyemigro'W'&tt 'h 
BrazyUi, następnie pr.ze.nieśli się do Argentyny i osłe­
dlili się pod Entre Rios. 

®·.<BALU MASKOWEGO ~ 
- Mąż jest w polu - odparła Lasocka. - 18.k alf 

ucieszy, gdy pa.na zobaczy. Zdaje mi ai~ te jał 
dwa lata nie było pana u nas. 

Wprowadziła Helenę i Zawdszę do pokoju, n~ 
ła do stołu, poczęstowała gości doskonale przyrzą.dr.o­
,nymi potrawami, a następnie zac.zęła wypft;yw~ He-
lenę o Polskę. ' 

8 ~ ~ 

<& ··„ -Po w ie ść ze wsp of czesne90 życia wiei kom iej ski e 9 o (8 
8. . (8 

- Kiedy pani przyjechała T 
Helena milczała przez chwilę, a nMf.tpnle od­

parła: 

©©©©©©©©©©©©©©@©@l©l©l©l©l©!©l©l©l©]§[O©i©~~©,<rił©l©~©~[©l©l©l©ł - Kiedy? Wczoraj rano_ 
- Co słychać w Polsce? Zdaje ml !'li~. e dopiero 

Gdy Helena nie wrócił.a wieczorem do pensjonatu, senora 
Tin~o~etto postari?wiła zatelefonować do ,Junty". 

·; · ,.Ju!l.ta" była organizacją, kt6ra zajmowała się od­
s.zukiwaniem zbiegłych białych niewolnic i sprowadza­
niem i.eh do ich wła.ścicieli. ,,Junta" była zorganizowa­
na na _wz6r pol:icji śleaczej. Miała ona swoich agen­
tów, rózsianych po całym kraju i godny zazdrości był 
los 'tej ni~Iiwej ofiary, która dostała sił w ręce 
„junty". 
. Senora Tintoretto ujęła za 8łuchawkc telefon!~ 

mi .i .zatele_fonowała do głównej kwatery .,junty". 
- Czy senor Rod1'1igez? „.Dobry wieczór_ Bardzo 

·się . cieszę, że pana zastałam w biurze ... Znikła mi „pen­
sjonariusza";- Uprowadził ją pewien gość._ Tak .•. 
Tak .... Oczy.w.iście, mam jej fotografię ... z Polski .... Tak_ 
Możliwe, · że jeszcze wróci, w co jednak mocno Wllt. 
płę; ... Jest już ' po 6smej, a on wyszedł z nią około dwu­
na~t,t,j w południe... Dopiero kilka tygodni... Tak.. Je­
śU. Wl!óei, zawiadomię pana o tym... Proszę przysła~ 
jednego z pańskich ludzi, to udzaelę mu dokładnych 
ipfor~cji ora~ dam mu jej fotografię._ Dobra noc .. „ 

Senora Tintoretto odłożyła słuchawko i oświadczy-
ła <bukr-ecji: . · 

- Gdybym miała cho~ ciel\ podejrzenia, n!e zro­
biłabym tego. Komu wpadło na myśl, te pan dyrek­
tor może ~robić nam taki kawał?.- Ciule m6wił, że . 
jest w niej zakochany. 

- Wła§nie dlatego, le był w niej zakochany, rab­
r'ał ją do siebie - wtrąciła Lukrecja. 

- A mote jeszcze wr6ci s nią - praamęła sama 
siebie uspokoić senora Tintoretto. 

Ale minęło kilka godzin, a go~ć me wracał. 
_Senora Tintoretto po raz drugi zatelefonowała do 

„junty" i tą.dała, aby wytęł.ono wszystkie siły i spro­
wadzo.no i.biegłil. ..... P61lsjonariuszkę'". 

eh to diabli wezm!ł - m6wiiła zagniewa.na w 
słuc ę. - Tak dużo zapłaciłam za ten „towar", 
a tymet.asęm zarobiłam zaledwie dwudziestą czę~ tego, 
eo i:nnie kosztował. Nie idzie mi tyle o ~ stratę, ile o 
to, ż ten tak brzydko mnie nabrał. Senor Rodri­
ge~ otr.zyma pan premię, jeśli ujmie pa.n tę kobietę. 
Chciałabym r6wnie - dodała szeptem - aby osobnik, 
kt6ry sprzątnął mi ją sprzed nosa, został wysłany na 

t.amten świat... Tam jut Illie będ71ie robi takich kawa­
łów ..• 

Senor Rodrigez zapewnia}, te stanie się tak ,jak 
tyczy sobie tego senora T:intoretto. 

,,Junta" zaraz porozumiała się ze wszystkimi · od· 
działami w kraju jak i z posterunkami w porcie, poda­
jąc nazwisko i rysopis zbiegłej „pensjonal'liuszki". 

wczoraj stamtąd wyjechałam... a pr~ecież jUż dziesięć 
lat minęło od czasu, jak opuścilifilny ojczyznę. Jesteś· 
my spod Siedlec. 

Długo siedzieli przy stole i rozmawiali. Wieczorem · 
wr6cił z pola Lasockii. Bardzo ucieszył się, ujrzawszy 
Zawiszę i z miejsca zgodził się na jego prcijekt, aby 
Helena przez pewien czas pozostała u Illiego1 

Gdy Zawisza oświadczył, że będzie mu za to płacił, w pościgu za zbiegf 11 pensjonariuszką Lasocki obruszył się: 
Pociąg coraz dalej oddalał ·aię od Buenos Aires i - Od rodaków wezmę p!ieniądze? Będę bardzo zado-

Helena czuła się coraz lepiej. w przedziale poza nją i wolony, że znajdzie się u nas ktoś trzeci, będzie bo­
Zawiazlł nikogo nie było. Pociągi w Argentynie są bo- wiem raźniej i weselej. Przecież pan wie, że rue mamy 
wiem bardzo drogie--i rzadko kto pozwala sobie na luk- dzieci i jest nam smutno we dwoje. Nie1 pleniędzy od 
s'us jeMtenia pierws74 klasą.. . pana nie wezmę ..• 

Dopiero nazajutrz rano przybyli do Entre Rios. Zawisza pozostał na -noc u Lasockich. Z ram pożeg-
nał się z Heleną i oświadczył, że za kilka dni wróci. 

Wsiedli do auta, które stało przed dworcem i pojechal Musj udać się bowiem do Baia Blanca i zała~ić tam 
li daleko za miasto, gdzie mjeszkał znajomy farmer Za- kilka pilnych spraw~ 

wiszyŻaW!isza siedząc w .aucie, był tak pochłonięty roz- Lasock.i przygotował dla Zawiszy bryc7kę, za-
mow• z Heleną, te nie zauważył jak za n.im.i jedzie in- przągmiętą w dwa konie aby odprowadzić go do !Diasta „ na dworzec. ne aut.o. Samochody jadą.ce po szosie mijały maszynę, 
w Jrt6rej jechali Zawisza i Helena, lecz jedno jechało G<ly bryczka minęła kilka kilometr6w, Z11wikza i 
za nimi krok w krok. Lasoclci ujrzeLi stojące w poprzek szosy auto, jak ~dyl- . 

. ł 1~- by chciało zatarasowa~ im drogę: I 1\ . Droga prowadziła przez doskona ą szosę asfa LU"' Co to „ .,,.Ał 1 kko • t....a ""'- z obu jej str<>.n ciągnęły się olbnymie pola lub łą- z .- znaczy· - z.ap.I'...,. e ZllJllefAU'ony 
ki kt6 h ł . b dł aw1sza. , na ryc pas o się y o. . • . . 

W końcu auto zatrzymało się przed białym d&mem. - N1~ ~ain: pojęcia... Zaraz się dowiemy„. 11.ołe 
- Jesteśmy na miejscu - rzekł Zawisza do He. I wydarzył tnę Jakiś wypadek... \ · 

len1• . . . . . · · Gdy ~ryczka znalazła się w. poblitu auł.a, 11w:rako-
Wysładł z auta f pom6gł jej opu.§cić je. Nlie za- czyło z niego dw6ch mętczyzn. 1 ~sząc r~ do 

uwatył przy tym,' a mote ~qwdył; ale nie przywią- góry, dało 1 znać, aby zatrzymah się. 
zał· do tego wagi _ jąlt . jĄldeś ziel?ne auto powoli . Lasock~ mocno P?ciągnął ?"8' lejce. i z:apytał p-ie~a-
przejechało przed jednopiętrowym, białym domem, a l Jomych, któ~y w DUędzyczas1e podbiegh do bryczki: 

l następnie ruszyło w dalszą drogę.. -: Co ~ię ~tało? . 

I Po chwali Zawisza. · zapukał ·w obite !e)azem dnwi. . Niez~JOim dobyli rewolwery i jeden s nch o--
Zaraz ukazała się na progu kobieta licząc.a około czter- świadczył· 
dziestu lat z białą chustką na głowie. - J este§m.y z tajnej policji. 

- Czy zastałem .pana Lasockiego 'l - zapytał Za- - Cze~o więc panowie chcą ~d n:is ! - ~mł~'hn4ł 
wf - · się Lascok1. - Na pewno pa.nowie się omylili. N\e po.. 

szi:_ Ach, kogo widzę! - zawołała kobieta. - Czy pełnili~my ~d~eg? przest~ps~3: . 
pan wie, te z początku nie poznałam pana!... . Nie~naJoo;n1 nie odpownedZI~ll, ?'1i t~tko pnenłk-

- Rówilliet i ja pani ni-e poznałem, - u§miechną l bwe spoJrzenia w twarz Lasockliego J ZaW!lszy_, 
się Zawisza. - Proszę poznać moją kuzynkę z War- I Dalszy du jutra. 

··.~--~---~-------------------0 ZYGMUNT CZARSKI już wkrótce dowiemy się, jaką tajemnicę ukrywaj~ 

GRZECH NIE POPEtNIONY 
ruiny pod Piastowem. 

- Ch<:e pan tam wrócić?. 
- Tak, i to jeszcze dziś wieczorem. Nl~ mogę 

czekać nawet, gdybym chciał, bo wtedy mój przyja­
ciel Józek zacznie działać na własną rękę. Jest sta­
nowczo zdecydowany zemścić się za wszelką cenę i tp 
jak najprędzej. Po wie Si ws D 61 cze s n a, osnuta na prawdziwvch wvdarzeniach • 

~----------'· . . 

I dodał po chwili: 
·' 
· , '. '· „ Właśnie, jak pani widzi, mocowałam się z- ko-

szellł od '-bielizny .• 
. . - Pomogę pani. Dobrze, więc jedzie pani na­

ty-cłuniast; zgodnie z naszą umo.wą. Wie pani, że mój 
ojciec oczekuje panią wręcz z niecierpliwością? 

- Jaki pan dobry i szlachetny - szepnęła ga­
zeęiill'ka, ze- szczerym wzruszeniem - jakże panu będę 
wd:.zit:qzna ... · Czymże zdołam Się kiedykolwiek wyw­
dzięczyć panu i ojcu pańskiemu. 

. ,.,...- 0, mam dla pani tyle serdecznego uczucia, ?:e 
pragnąłbym móc u<:zynić dla pani znacznie więcej. 

· - To już chyba byłoby trudne. 
- Ęyl).ajmniej. Zresztą, mója zasługa bynaj­

mniej n1e jest tak wielka, jak się pani wydaje. Speł­
niam tylko dobrowolnie wzięte na siebie zobowi!:!Z'i­
nie, spła<:am dług przyjaźni. Oczywiście, czyitię to ze 
szc~~~lną. przyjemnością, jak pani o tym wie naJle­
piej .. ~ . ··' · · 

· "::"":Serdecznie panu dz!ętruję ... ale dopr-a.vdy„. 
wjdaje .pan dla mnie tyle pieniędzy ..• 

. ,_.}:::.:::..~ 0, 0 nie mógłbym ich korzystniej umieścić -
rzekł Franciszek . żartobliwie, by jakoś ukryć coraz 
bardziej gt:> opanowujące wzruszenie. 

- N 'e mnie przykro, że narażam pana na kosz­
ty ..• 

- Nie powinno ·być pani przykro. Pani przecież 
powinna ;wiedzieć, że · to wszystko mi będzie kiedyś 
zwrócone ... 

- Jakto? Przez kogo? 
,""'.""'" Przez syna pani, Piotra, który kiedyś będzie 

bogaty ... 
- Och, dlaczego pan o nim wspomina? Już go 

pewhE>" nie tna na świecie. 
· .._. Jest na pewno. Jestem tego pewien. 
Powiedział to .tonem tak pewnym, że . zdziwił tym 

nięzµtlernie panią Andracką. Zmieszana tym nieocze­
kiwanym-· oświadczeniem, zapytała: 

- Jestem, zresztą, przekonany, że ta wyprawa 
- Mówi pan tak, jakby pan wiedział na pewno. doprowadzi do bardzo doniosły<:h odkryć, dotyczących 

Czy pan rzeczywiście wie coś takiego? Piotra, a nawet i Jana. Niechże więc pani się uspo-
- Tak jest, pani Geniu. I wnet powiem to pani koi _i myśli na razie tylko o sobie, o przeprowadzce 

dokładnie. i nowym życiu, jakie pani obecnie rozpo~znie. Czy 
Po,tym wstępie Franciszek umilkł na chwilę, jak- pani już mówiła o tym szwagrowi? 

by dla nabrania t<:hu. Po tym opowiedział zupełnie - Jeszcze nie. 
dokładnie, czego się dowied'.?iał o Piotrze w zajeździe - To bardzo dobrze. A jednak .z drugiej sl:róny 
Lebasów. Opowiadał również, czego się dowiedział może ·nie byłoby słuszne takie szybkie porzucenie kio· 
w fabryce żyrardowskiej. Mówił wreszcie o swym sku gazetowego be.z uprzedzenia o tym Jerzego Cha­
dramatycznym spotkaniu z hrabiną Kastalską, a tak- reckiego. W ogóle uważam z wielu względów za poży­
że o swej ekspedycji do ruin w towarzystwie Józka teczne utrzymywanie dalszej styczności z tym panem. 
Gwaj.aka i zbrodniczym zamachu, którego padł ofiarą. - Myślałam już o tym. Ale co mu powiedzieć? 

_ w pierwszej chwili myślałem, że jestem ran- - O tym jeszcze pomyślimy. Na razie po prostu 
ny_ mówił_ na szczęście jednak było to tylko małe proszę mu dać znać przez zastępczy111ię, te z powodu 

wielkiego przemęczenia pragnie pani zaznać parodnio­
zadraśnięcie. Mam tylko trochę gorączki i bólu w bo- wego wypoczynku. 
ku. Ale za tydzień już nie będzie śladu z tego wszyst- _ Ale jeżeli tu przyjdzie, dowde się przeciet 0 mo--
kiego. jej przeprowadzce, a potem i o nowym adresie. 

- Chwała Bogu, że tak jeszcze się skończyło - -. Nie, bo pani nfo poda dozorcy żadnego adresu, 
szepnęła pani Eugenia, cała drżąca z.e strachu. m6wjąc, że pani wyjeżdża na razie tylko na kilka dni 

Była głęboko przejęta tym wszystkim, co teraz na wieś . 
usłyszała. Przede wszystkim szczerze się uradowała, Po tej wymianie zdań oboje pogrążyli się w zadu-
dowiadując się o tym, że syn jej żyje. Była niewy- mę i milczeli dłuższą chwilę. 
mownie uszczęśliwiona tą wieścią. Ta radość zamie- Nagła zmiana sytuacji miała ogromną doniosłość, 
niła się wszakże natychmiast w dotkliwy ból. Okrut- 1 bo mogła wywołać najrozmaitsze domysły co do pani 
na była wieść, że Piotr wyjechał gdzieś daleko i nawet ; Andrackiej. 
nie dał do zrozumienia, dokąd. W ten sposób zostały I Rzeczywiście Franciszek Mandyk, przejęty ·"'llila­
.bowiem zburzone jej nadzieje, które nagle się zro- \ chetnym zmiarem umożliwienia żonie Jana Chareckie-
dziły. go bytowania szczęśliwszego, bardziej odpow.iadające-

Po tym szczerze kobieca litość pani Eugenii ści- go jej dawnemu stanowisku społecznemu, wszystko 
snęła jej serce współczuciem nad nieszczęściem hrabi- l nagle w ciągu kilku dni pozmieniał. 

. ny, której szybki koniec wydawał się nieunikniony. I Kobieta, która wzbudziła w nim tak serdecz.ne 
Wreszcie zadrżała z oburzenia, dowiadując się, jak uczucia, zamieszka obecnie w pięknej posiadłości pod-
niecnie postąpił Julicz. I miejskiej jego ojca. 

-:- Boże, co z tego wszystkiego wyniknie? - Kiosk gazetowy został sprzedany za bezcen pew-
szepnęła trwożnie. ·1 nej b;ednej wdowie. bardzo dobrej i porządnej kobie-

. -- Wykrycie prawdy i jej triumf, jak się wol- .cie, dla której to było prawdziwym dobrodziejstwem. 
no spodziewać - odrzekł Franciszek płomiennie -.- Dalszy ciu iutro. 
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KołO"tVCeW pnybył do botd.u. do Anieli i Qal&jmił jej. 
te jej n.arzec:z.ony pa.n Karski ~ł podcus ob~cnia O.S­
sowa: Aniela. :r.apaWa. Dienawiśc:ił do Ro5jan. a szcz~gólDie 
do Kolowccwa. WyQU!a. w jego kicucni jaikiiś papier, postmo,, 
vił& go wykraść. . . 

1
. 

'fa myśl zrodziła wnet n~ i w umyłle Ame l 
powstał nader śmiały plan. 

Musi za wszelką cenę dow.iedzieć się, eo zawiera 
dokument, którzy Kołoweew ma w swej k.ieszeni-

Może zdoła w ten sposób wykonać pol~cenie puł­
kownila von Szlengl.a znacznie szybciej aniżeli sama 
się tego spodziewała? 

Powinna dokonać tego w taki apos6b, abr ten Mo-
11bl nie połapał się.„ 

Podczas gdy Kołowcew tulił Jlł do siebie, Aniela, 
udaillc że się broni, poczęła palcami badać papier w 
jego kieszeni - nagle uczyniła minę, jak gdyby tle się 
poczuła_ lak gdyby traciła 1ił1. 

- Co aię stało, panno Jadziu? - zapytał zanie­
pakojony Kołoweew, wadząc, że przestała bronić się. te 
jett bliska omdlenia. 

- Ach I - odrzuciła Aniela głowę do tJła l s pier­
si jej wydarło eię weetchnienie. 

- Co się stało? - przemził się ;Kołmrcew :ntle na 
tarty, ają.ł ją w ramiona i położył na ł6ł.ku. - Może 
zawezwać lekarza? 

- Nie, nie - szeptem odrzekła· Aniela. - ProtJzę · 
o 11zklanq wody ... 

- Proszę. oto wino, niech aię panl napije! - Ko­
ło·wcew zdjąl 7.e atolu szklankę wiina i przysun'ł jej do 
ust. 

·.Aniela · odwrcSeila gloq weatehntła i slabrm glo­
sem p0wiedziała: 

- Nie... Wod7„, Zimnej wod1 ••. Przejdzie w11zy11-
tlro •• 

- Alet., mech aię pani napije wina, to pani po-
mote 

- Nie, me chcę. proszę wody.„ 
- Już, już podaję ..• 
Szybko zbliżył się do drzwi, otworeył je na GŚ­

ejet i zagniewanym głosem zawezwał właściciela ho­
teliku: 

- 1;ydzie szklankę zimnej wody, ale szybko. 
Nie mogąc doczekat się przybycia tyda, wy-

biegł Kołoweew na kory.tan, klnąc na czym świat stoi: 
- Wody, swołocz podaj I Ogłuchłeś, a licha.„ 
O to właśnie chodziło Anieli.„ 
Gdy Kołowcew tylko wyszedł z pokoju, zręcznym 

ruchem wydobyła z buta proszek nasenny, przysunęła 
si.; do stołu, wrzuciła proszek do szklanki s winem 
Kołowcewa i szybko wr6eiła do łóżka. 

To wszystko odbyło się z błyskawiczną szybko~cią: 
Aniela była dumna ze swojej zręczności. 

Po chwili wr6cił Kołowcew ze szklanklł ~dy: 
w 'AJ.ad za ndm człapał przestraszony iyd i szeptał ja­
kieś niezrozumiałe słowa. 

Zakłopotany Kołowcew uniósł głowę Anieli i po­
dał jej wodę do picia. 

Aniela świetnie odegrała swą rol,.„ 
Łapczywie, jednym haustem wypiła szklankę wody, 

~"~tchnęła • wnet udała, że to wsz.vsdrn ub~ Io 1ej. 
- 'Ach„. ach„. - odetchnęła, jak gdyby z ulgą. 
- Czuje się pani już lepiej? - zapytał z uśmie-

chem Kołowcew. 
- Tak, - usiłowała Aniela usiąść. 
- Chwalić pa.na Boga - wtrącił przestraszo-

ny tyd i odważył się przestąpić próg pokoju. 
- Idź precz! Nie jesteś już potrzebny! - zawo­

łał klnąc wciąż Kołowcew. 
1:yd wyszedł, zamykając za sobą drzwi. 
Kołowcew usiadł znowu przy AnieLi i pytał weiąz 

• niespokojnie: 
- No? Jak tam? 
- Dziękuję!„. - wr6cił głos Anieli. - Uratował 

l!lnie pan! 
- Ale eo się stało? Czy cierpi pani na serce? 
- Sama nie wiem.„ Ale od czasu wybuchu wojny ... 

Strzelanina„. Ciągły stan strachu ... 
- Tak, tak, nie każdy potrafi jednakowo znieść 

wojnę." - uśmiechał się Kołowcew. - Do tego, gdy 
s,ię jest tak wypieszczonym dzieckiem, jak pani... 

- Ach, gdybym mogła przenieść się w jakiś cichy 
·1.akątek świata ... - westchnęła znowu Aniela. 

- Panno Jadziu, niech się pani uspokoi. Odwiozę 
ranią do Kijowa, poproszę o kilkudniowy urlop„. Ale 
~ko:rzystamy z tego, :t.e się już pani lepiej czuje i wy­
hylimy za pani zdrowie. 

Kołowcew dolał do swej szklanki wina, pod.al dru­
:.;ą szklankę Anieli i powiedział: 

- No, pa.nno Jadziu, za pani zdrowie, to lepsze 
od wody! 

bezsilny na łóżko„. 
- ran za wiele w~·pił ! - odezwara stę Aniela, 

zostawi.ają_c mu wygodne miejsce na ł0żku. Mimo woli Aniela zadriała. Dla pozoru wypiła kil­
ka łyków. - To wiele? - cedząc każde słowo powiedział Ko-­

łowcew, myśli jego poplątały siP.. - Choilź do mnie ..... 
Ja ... Ja ... dz;u„. 

- Tak mało? - roześmiał się Kołowcew i napełnił 
znowu swoją szklankę. - Nie, musi pani wszystko wy­
pić! Podniósł dłoń, chdał ją oująć , pcóągnąć do sie­

bie, ale ręce odmówiły mu posiusze1is.twa: środek na­
sE:mny przem6g! go, padł na łóżko i usnął l~ ::imiennym 
snem. 

Wino podnieciło go zagrały w nim wszystkie na­
miętności. 

Nagle poczuł dziwne zmęczenie, kt6re wkradło się 
we wszystkie komórki jego ciała. Aniela zauważyła 
równiet, że cera jego zmienia kolor„. Kołowcew był 
przekonany, te to jest skutkiem niewysp.ain ia: 
kilka nocy jut pracował, nie dosypiał, wino wzmogło 
zmęczenie. Ostatniej nocy spał może tylko godzinę ... 

Dłuższą chwilę siedziała Aniela, jak skamieniała: 
i osłupiałym wzrokiem spoglądała na niego: nie są­
dziła sarna, że działanie będzie tak błyskawiczne. 

Gdy jednak zauważyła, że zasnął kamiennym snem, 
odpięła jego mundur i wyjęła z kieszeni papier, który 
ją tak intrygował. 

Starał się jednak zapanować nad sobą, pragnął 
jeszcze trochę zabawić się z tą piękną Polką, która 

Był to jakiś tajny dokument rosyjskiego sztabu. 
Aniela zawinęła ten dokument w swoje włosy I spi~ 
ła szpilką. Szybko ubrała się i ze strachem spoglądała 
cały czas na Kolowcewa, który spał jednak jak za­
bity„. 

rozpaliła w nim żądzę. I 
-.. Ech, n licha, co się ze mną dzieje, ezy już na-

prawdę nie potrafię pić? - zawołał. I 
Ale ręka, którą miał sięgnąć po szklankę . z wi­

nem odmówiła mu posłuszeństwa i opadła bezwolnie.„ 1 

Równie! i nogi odmówiły mu posłuszeństwa, padł więc 

Ale teraz czekała ją najtrudnie.isza robota: jalC 
się stąd wydostanie, ~ak, aby ujkt jej nfo zauważył?, 

· Dalszy ciąg jutro. 

•:Podwójne życie „królaied abiu'~ 
D ,. 
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zakoń<zone taJemniczrm dramatem na · jaihlie 
w sierpni.u 1931 roku racht wiskiem w podeirzanvch knai· wszystkie instanc;e sad apela­

„Belgenland" będ3cy własnoś• pach odwiedzanych przez gang• cyjny w Nowym Torku uznał, 
cią Hasaski Fuiimure, dyrektD" sterów, oraz w klubach, karcia• Że towarzystwo ubezpieczeń nie 
ra Ashoi Corporation, naiwięk• 

1 
nych, gdzie roiło się od szule• mogło przedłożyć przekonvwu­

szeg-o japońskiego przedsiębior• ! rów. Tego związek z byłą chórzy iących dowodów, iż Hasaski 
stwa okrętowego, bvł terenem ta · stką Mary Reissner był znanv Fiiumure popełnił samabóistwo 
iemniczego dramatu. j i uznany przez sf erv towarzys• i z tego względu powinno wv-

14 sierpnia na „Belgeplan• 1 kie. Lecz nikt nie wi~dzi~ł, Że płacić ubezpieczenie w wysoko­
cłzie" Zltlaj<lującvm s~ w odleg• utrzymywał stosunki z Jeszcze ści 2 milionów dolarów. 
łości 14 mil od brze1?U, na wy-: ZO or~~ari:vm.i kobi~tami .. , Ale na tym se~sacyina ta spra 
soko5oi Nowego Torku odbvw~ . ~ohc1a .me zdoł~ła ustah_c: w . wa nie skończyła się. Okazuje 
ła . się wspaniała zabawa. Na , ~aki sipos<;>b on z~1!Jał. mozhw~ 1 się bowiem że Tanończyk zosta 
pokładzie goście tańczyli, flirto I z.e po~ełmł samobo~ two, a m_oz I wił swei ' przyj~ciółce Mary 
wali i pili. W mał".111 saloni~u lt~·e, .ze został. zabity l?rzez 1a• Reissner testamenit, z którego 
~~ai~k1 otoczony kilku p~y1a• ~tegos ~e sw0tch pode1rzanych wynika, że zapisał •iei całv swói 
c1ołm1 ~~ł w ba~a~ata. ktora .to k?mp~ow. ! owarzystwo ub.ez mają.tek, oraz sumę, iak4 wypła 
gra była 1ego na1w1ększą nam1ęt pieczen. w kto.rym ~ył t~bezpi~· ci po jeao śmierci towarzystwo 
nością i której p0święcał chwile czony. 1ednakze ~1erdz1ł?: ze ubezpiec~eń. 
wolne od zaijęć. faponczyk po-pełmł samobo1stwo 

Co pewien czas pró~ saloniku i ni~ .chciało .wdo~ie p0 nim wy Pani F~iumure nie chce tcd.o 
prz.ekraczała młoda iasnowłosa płacrc. ub~zp1eczema. . . I nal~ uznac tego testamentu 1 w 
kobieta, która pytała się g-o czy P!lm F11umure. wm?sła więc :w1ązku _z tym czeka -0-meryke 
jeszcze długo będzie grał w kar• skargę do_ s~.d~ 1 doPtero obeo '1eszcze 1edm sensacv1nv pro­
ty. Hasaski zawsze dawał tę sa• me p0 pr„e1sctu sprawy przez ces. 
mą odpowiedź: 

- Nie kochanie. Zaczekaj 
na mnie na górze. j 

!IW 

GruźHca pł~c Jest nleuhtaganq i corMznlP, nit 
robll\c różuiey dla -pici, wie!rn i stanu, kosi ruiłlon1 
ludzi. - PHlY ZWALr,ZANIU CHORÓB Pt.U CNYCH 
tiROr•CHITU upor •zy.-ego, męcTącego kasrlu, CRY„T 

'" 08VPlUC: l.t.p. stosują BaR•a• Trikonan" VĄSE~ pp. lekarze n U~ a1 il ~ KIEGO, 
który ułatwia wydzielanie się plwociny wzmacnia org:rnfam i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa \'lagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają apteki „„„ .................. „ ... „„„„„ .......... „ ... ..... 

Młoda, jasnowłosa kobieta na . 
zywała się Mary Dale Reissner. ! 

Od Ctwóch lat była przyjaciółkq 
iap0ńskiego „króla iedwabiu". 
który wynajął dla niej wspani;­
łe aipartamenty w naielegantszci 
dzielnicy Nowego Torku, Rey. 

o godzinie 11 wieczór Fuji· •• Dziew,1yna bez Ol(Z"ZDVH 
mure przerwał grę, OtPuścił salo- U 
nik, aby się przejść nieco po po Tragedia t8 ·letnie; Czenki 
kładzie i od tei chwili wszelki \Vkrótce odbędą sie w On• dze czecho·słowac:kie- Obecnie 
ślad po nim zaginał. · (K d ) · d d j 1 d ta~re ana ~ . mię zynaii;o O• ~ pr.~y ączen.iu jej oj_c~~z~y p 

Policia natychmiaist wszczęła we :towody h1p1czine, w ktorych N1em1ec powmna z:woc1c się ·do 
dochodzenia, które dały niezwy wezmą udział przedstawiciele I konsul.atu niemieck:ego i prosić 
kle sensacyjne wyniki. Okaza• różnych krajów. o nowe obywatelstwo, a:bo zo„ 
ło się przed~ wszvstkim: Że dy Na liście zav1-''0driików znaj• stać bez.państwowcem. 
rektor /~sho1 ~ Corporaho!1 bvł dowala się rówuuez 18•le~ia I Ale nawet gdyby wypełniła 
całk!'wlCle zi;uinowany. Miał na \V era Gruba, czechosłowad<a I wszyisńkie formalności w konsu 
swoim konete w banku tvlk<? l mistrzyni w jeździe konnej. O• Jacie niemieckim, nie mogłaby 
~ilkase! 1olaró:", a p~rs?nelo'Y1 hecnie jedna~ s!creślono i? z 1~· brać udo;i~łu ~ ~awo?a:ch w o~ 
1achtu 1uz ?d kilku m1es1ęcy me sty zawodmkow, pomewaz, taire, poniew.?z 1est 1uz tam of1 
płacił pens1i. I zdaniem organizatorów za wo• I cjalny przedstawiciel Niemiec. 

Ustalono ponadto, że prowa• dów, nie może br~ć ona w nich 

1 
dził on podwójne żvcie. Za dnia I udziału, jako „dziewczyna bez C .. 
Fijumure prpwadził rozliczne in .'łjc~yznv". . . zvta1c1e 
teresy, wieczorem bvł wzoro• Wera. Gruba p.rzy1echała do NGWe~O 
wym mężem i ojcem a nocą spo Ameryki na mocy pasiZ.portu :I 
tvkano go pod przybranym naz wydanego jej jeszcze przez wła ' 

§p&niowca 
CENA 10 GR. 
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Warun~i IUJj~[ii ~~ ~l~lł 'l~[~Of iiJ[~ ----1 Motocykle li--~· 

kształcących na oficerów służby stałej 
Zasadniczymi warunkami przy rową, a zgłoszą się do zasad­

jęcia na kursy 1940/42 w Szko- niczej służby wojskowej jako 
lach Podchorążych: Piechoty, ochotnicy. · 
Kawalerii, Artylerii, Artylerii Opłaty szkolne wynoszą: 
Przeciwlotniczej, Broni· Pancer- 25 zł na cele kult.-oświat. i 
nych, Saperów i Łączności są: 125 zł na przepisowe oporzą-

zwrotowi. 
Warunki przyjęcia do Szkół 

Podchorążych Lotnictwa, Ma­
rynarki Wojennej i do Szkoły 
Podchorążych Sanitarnych zo­
staną ogłaszonc osobno. 

Rewelacyjne 100-ki 
polskie 

„ SOKÓŁ", „ PODKOWA" 

Angielskie, niemieckie, 
belgijskie 

samochody polski „FIAT" 

=maszyny do pisania = o leje i 
Firma ch.rzeacijańaka 

smary. 

Biuro techniczno - hon~lowe Hol. Konopiński 
Piotrków, Słowackiego 6, tel. 10„90. 

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenie 
"w Dzienniku Piotrkowskim" 

a) Odbycie w roku 1939/40 dzenie . oficerskie, płatne przed 
skróconej zasadniczej służby dJ11iem zaliczenia kandydata do 
wojskowych w broniach, ocłpo- stanu faktycznego uczniów szko­
wiadajęcych poszczególn. szko- ły podchorążych (12.X 1940 r.). 
łom podchorążych i wykazanie 25 zl na c;:ele kult.-oświat. i 
w ozasie jej trwania odpowied- 75 zł na przepisowe oporzą­
nich wartości dowódczych zwła- dzenie oficerskie, płatne przy 
szcza pod względem charakte- przejściu z I-go rocznika nawk 
ru oraz zalet umysłowych, mo- szkoły podchorążych na 11-gi 

Zarządzenia , zawierające szcze 
gółowe warunki przyjęcia do 
szkół podchorążych, będą w I 
najbliższym czasie w sprzedaży 

w Głównej Ksi~garni Wojsko- :.-----------mEI-----------~ wej (Warszawa, ul: Krakowskie 

ralnych i fizycznych. rocznik (12.X.1941 r.). 
b) Posiadanie odpowiedniego Opłaty na przepisowe opo-

cenzusu naukowego (świadect- rządzenie oficerskie podlegają 
wo dojrzalośei lub świadectwa zwrotowi w razie zwełnienia 
niektórych szkól zawodowyth) 'ucznia ze szkoły. 

Przedmieście 11), która na Żfł­
danie będzie je wysyłała na 
prowincję za zaliczeniem pocz­
tewym, lub za opłatą, nadesla­
nę w znaczkach poeztowych. 
Władze wojskowe dostarczą 

je również do dyrekcyj wszyst­
kich liceów ogólnokształcących 
i zawodowych. 

oraz podstawowa znajoRleść Opłaty na cele kult.-oświat. 
jednego z języków obcych (prze- podchorążych nie podlesają 

de wszystkim niemieckiego albo -----------------------­

Piłka nożna w Piotrkowie 

Concordia - Skra 
1 : 1 (O: O) 

Na fali radiowej 

Tradycyjne polonezy w aud1 
radiowej 

Polonez jako taniec poci 
W poniedziałek, dnia 10 kwic · dzi z czasów bardzo dawny 

rosyjskiego, w druiiej kolej-
ności - francuskiego lub an­
lfielskiego. 

c) Nieprzekroczenie do dnia 
1.X.1940 r.: - przez absolwen­
tówszkół średnich ogólno-ksztal 
cących: 23 lat życia, przez ab­
solwentów szkół zawodowych 
o kursie trzyletnim oraz mają­
cych" pól dyplomu studiów po­
litechnicznych: 24 lat życia. 

tnia r. b. na boisku miejskim, Początki jego dotychczas s1 
za parkiem, odbyło się spot- wite są w mrokaah fajem11 
kanie piłkarskie, o mistrzostwo dotychczas nie udało się sttA 
klasy B pomiędzy miejscowymi dzić z całą pewnością je~oJ 
drużynami Concordią a Skrą. chodzenia. Niektórzy twier 

Awon1ury no Doorl8b•1e w P'101rk1w·1e w meczu tym obie drużyny że polonez powstał na dwora 
. 

nie okazały ładnej gry. Con- sz\acheckich, że . tańczono 
cordia wystąpiła z 5 rezerwo- na dworze przed Henryki 

. , . A k , Ol . "k . wymi. Wynik remisowy zasłu- W I . dd t bawi'I 

d) Stan wolny (nieżonaci). 
e) Obywatelstwo polskie. 
f) Zobowiązarye pisemne z~ 

zgodą ojca (prawnego zestęp~yJ 
do służby wojskowej w charak­
terze podchorążego, a po ukoń­
ezeniu szkoły podchorążych do 
eficerskiej służby stałej. 

g) Zobowiązanie pisemne 
wspólnie z rodzicami, prawnym 
zastępcą lub osobą trzecią do 
ponoszenia solidarnej odpowie­
dzialności za wszelkie zobowill­
zania materialne związane ze 
służbą podchorążych. 
' Pierwszenstwo w przyjęciu 
do szkól podchorążych będzie 

./ dawane: 

Wasn1e damczy ow z e1n1 ami żony dla obu drużyn. a ez1uszem, 6 y en 
Polsce; podebno z pocz~ 

Na tle pogrzebu zamordłil- Adamczyka na cmentarzu po- Bramki dla Con~o.rdii z~obył poloneza tańczyli tylko 
wanej Marii z Olejników Adam- święconym doazło do incyden„ Król, dla Skry Wó1cik. Widzów mężczyźni, coby świadczył• 
czykowej doszło wczoraj do t6w. Musiały nawet wkroczyć 1000. jego kultowym wojennym 
zajść pomiędzy rodzinami z wladze bezpieczeństwa i uRie„ R h z 11 2 (5 1) rakterze. 
jednej i z drugiej strony. szkodliwiwić przeszkody tak by UC - ryw : : Jedno jest pewne, od na· 

Rodzina samobójcy Kazimie- pogrzeb Marii Adamczyk od- W niedzielę dnia 9 kwietnia wniejszych czasów był to 
na Adamczyka chciała aby był się w spokoju. rb. na boisku miejskim .Bugaj• niec pełen rycerskości, dv 
pogrzeb jego i zamordowanej Pogrzeb samohejcy i mor- odbyło się towarzyskie spotka- narodowej i salachetnej 
żony odbył się jednocześnie. dercy swej żony Kazimierza nie piłkarskie pomiędzy miejs- tynkcji. Odczuwali to cu 
Ponieważ natrafiono na trud- Adamczyka został odłożony i cowymi drużynami Ruchem a ziemcy, którzy już w wł 

ności tak ze strony rodziny odbędzie się dziś. Trup jego Zrywem. XVIII przejmowali rytmy pt 
O~ejnikóh jak i !e~ ~ładh d':1- zostanie :r:łoiony na miejscu Przez cały czas zawodów nezowe do własnych komp 
c ownyc . sprzec1w1a1ącyc ~ię przeznaczonym dla samobójców. dobrze zgrana drużyna Ruchu cyj. Nigdy jednak żaden cu 
pochowaniu zwłok sam0bó1cy · przewyższała słabo grający Zryw ziemiec nie potrafił atwo 

Bramki dla Ruchu zdobyli: prawidłowego poloneza •. 

lulłra[J•a oii• ~~1•1w1ow•1!1•1~ 1•1otr. ~~:k~d~~~ielvs!~~=k~'2, .Hdl~ ~dd!~je~eo~~clt~c~a~!do~ Zrywu .Ciosek i Mergner: . Natomiast z twórczości p 
.Sęd21ował słabo P• t'1ilew~k1 kich kompozytorów zajmo 

. W1dz~w okole 700. Całkowity polonez wiele miejsca. 
ta.r~ego .trwł! . nadal 1 l"!dność dochod z me«:zu przeznaczony tradycyjnych polonezów wo 
!11IeJska 1 w1e1s~a ohow1ązan~ został na F. O. N. nych, począwszy od polon 

przecie wszystkim ujawniają­
cym konieczne cechy przewód­
cze zwłaszcza pod względem 
cha~akteru i poczucia odpowie­
dzialności; 

W dniu wczorajszym Pan Sta­
rosta Powiatu Piotrkowskie~o 
mgr Jerzy Rosicki w towarzyst­
wie kierownika referatu bezpie• 
czeństwa p. Tadeusza Widnera 
odbył wizytację higieniczno-sa­
nitarną w szeregu miejscowośc. 
jak: Rozprza, Gorzkowice i 
Ręczno. Lustracja ta wykazała 
że mimo ważnych wydarzeń 
politycznych akcja doprowa­
dzenia osiedli do należytego 
wyglądu estetycznego i sani-

J~st w dalszym ciągu stosowadc Ruch li -Zryw li O·.O rycerskiego Kvrpińskiego, 
si~ d~ wydanyc~ w tyQ\ prze · szą radiosłuchacze w aud 
m1oc1e zarządzen. T · d · b · k · · słowno - muzyczne1· nada · egoz ma na 01s u m1e1s- . • 

Kto widział znaczny pos„ kim Bugaj odbyło się spotka- ne~ ~e Lwowa an. 14 IV o 
tęp pod tym względem naszych nie piłkarskie pomiędzy powyż- dz1!'1e 16.35 w ep!acowa 
osad i budynków ten nabierze szymi rezerwami drużyn zakoń- Ra1m~nda Pragłow1k1ego w 
przeświadczenia, i:i europejza- czone wynikiem bezhramko- kon~mu Chóru „!3a~d· pod I 

następnie: młodszym wiekiem 
tym, którzy ukończyli. korpu& 
kadetów, uzyskali świadectwo 
li stopnia p. w. ogólnego lub 
p. w. specjalnego. lub mają o.d­
powiednie stopnie harcerskie, 

cja osiedli poczyniła u nas w wym. rekcJą A_. Smol~nskiego, Pl 
ostatnich latach znakomite po- akompamamene1e Wandy 
stępy. tauschówny. 

Wpływy na FON. 
posiadającym lepszą znajomoś.ć Kronika tomaszowaka 
języka niemieckiego lub rosy1-
1kiego; Masowe subskrybcje 

Fundusz Obrony Narodowej. 
O ofiarności społeczeństwa na­
szego miasta świadczy fakt, że 
gdy w roku ubiegłym zebrano 
w ciągu przeszło 12 miesięcy 
zl 25.000, za które zakupiono 
radiostację, obe&:nie w ciągu 3 
tygodni, zebrano już taką samą 
sumę. 

Miejski Komitet fON, w Piotr U d Sk b Pi 
kowie podaje listę ofiarodaw- k rz~ u

30 
łar0owegod w K 0 

Ó FON kt , ł .1. owie z, roma a rz 
c w na ·! • orzy wp aci ! ców Nowy 42,55 zl, Kolo umiejącym pływać; 

posiadającym prawo jazdy Pożyczki Obrony 
samochodem lub motocyklem. · 

Absolwenci liceów (szkół śred- Przeciwlotniczej 

kwoty w m1es1ącu marcu 1 . . O ż, 17 35 kwiet ·u b mcze wsi przę ow • 

Dyr~k~jar.i prac?~nicy Elek- ~~=~fc~:hbs~:=~J~ ~ł·r/:en 
trowm P1otrkowsk1e1 zł 1. 769,48 'I ·ik, G Skó · 50 
Z · k R · B s n ow rupy rneJ nich), którzy odpowiadają wa- Akcja zatoczyła szerokie kręgi 

runkom, określonym wyżej w 
pkt. c, d, e i przedstawili do Obywatelski Komitet Pożycz­
dnia 15.Vl.1939 r. właściwemu ki Obrony Przeciwlotniczej po„ 
komendantowi rejonu uzupeł- wołał do życia pięć sekcji, mia­
nień świadectwo dojrzałości nowicie: przemysłowę, propa„ 
(końcowe) oraz zobowiązanie gandową, rzemieślniczo-kupiec­
pisemne według u~taloneg~ ką. właścicieli nieruchómości i 
wzoru, będą - w miarę mo~· robotniczą. 

Prócz kwoty zl 25000 - ro­
botnicy i prac~wnicy umysłowi 
Tomaszowskiej fabryki Sztucz­
nego Jedwabiu, wpłacili na f. 
O . N. kwotę zł 82.000. 

wiąze ezerw1stów nr. 2 u- p S k ł · El" o · 2 ł p k A owsz. z o a im 1zy 
ga) 5 z • a~z owska "!la 5 szkowej 82.99 zł, Pracowni 
zł, Kom. Związku Inwalidów . . . . . . 
WOJ·e nych 50 ł Ad · D m1e1scy 1 emeryci m1e11cy sur 

n z · mm. . o- 2.269.69 zl. 

noici - wcieleni dla odbycia Sekcja propagandowa orga­
skróconej służby zasadniczej do nizuje w dniu 15 bm. na ulicach 
teao rodzaju woj~ka, który ~d- miasta wielką manifestację, w 
powiada obrane) przez mch czasie której wygloszone będą 
szkole podchorążych. przemówienia, wyjaśniające do· 

Na tej podstawie będą wcie- nioały €el pożyczki przeciwlot­
leni do wojska również ci ab- niczej. 
solwenci, którzy ukończywszy Liczba subskrybentów wzras-
szkoły średnie w 1938 r., otrzr ta z dnia na dzień. 
mali przy poborze kat. B a me Zarząd Miejski m. Tomaszo­
osiągnęli i nie osiągną w b. r. wa Maz. na mocy decyzji ko-
21 lat życia i z tych względów legium zasubakrybował kwotę 
nie podlegają w roku 1939 oho- zł 3.000. 

mu Warsz. T-wa Lekarskiego . 
15 zł, Zarząd Miejski w Piotr-
kowie 350 zł, Pracownicy II C«yłejcie Dziennik Piotrko 

* * * 
Zarząd Miejski wstawił do KIN O CZARY 

budżetu .miejskiego na rok 1939 TEATR •• Dziś 
40 na zakup sprzętu dla drużyn Bohaterski „król aktorów i aktor królów" 
ratowniczych ! innych kwotę ERROL FLYNN w swej najwspanialszej gieantyczn 
zł 5.0 . ~00, zamiast zł 16.00~ - kreacji w filmie, który jest arcydziełem arcydzieł p. t. 
r;::mm•w•nych w •• ku ub••11· przy g 0 dy R 
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Dramat, który na zawsze pozoatanie w waszych sercac 
W rolach głównych: Errol Flynn, Olivia de Havilan 

Basil Rathbone, Claude Raina 
P~południówka o godzinie 3-ej. „Sygnały" film pol11 wiązkowemu ponownemu sta- · Mieszkańcy Tomaszowa zasi­

wieniu się przed komisją pobo- łają również bardzo wydatnie 

Zagubi.Oną ka!tę rejestra­
cyJną wydaną 

na nazwisko Józef Kilon, rocznik 1918 
przez Magistrat m. Piotrkowa i legi­
tymację Ubezpieczalni Społecznej w 
Piotrkowie unieważniam. Pocz~tek codaiennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zWJk.łe. 

I 
Kino-Teatr 

·„AS" 
w~otrkewie 

pl. Niepodle-
głości nr. 2. 

Dziś Jednocześnie z Warszawą Dziś 
Reprezentacyjny film Polski osnuty na tle wzrusza­

jącej powieści Michała Bałuckiego p. t. 

BIAŁY MURZYN 
Scenariusz Tadeusza Dołęgi - Mostowicza 

W rolach gł. T. Wiszniewska. B. Orwid, M. Cybulski 
Jerzy Pichelski, Al. Zabczyński i Józef Węgrzyn. 

Popołudniówka o godzinie 3. 

Kino - Teatr 

Dziś najnowszy=::łowy film produkeji francuskiej ł 
z uazialem ulubienicy DANIELU:: DARRIEUX p. t. . 
Powrót o świcievi~kf0;;:~i R O M ft Dzieje pięknej dziewczynyl rzucnnej ' na!bruk 

wielkiego miasta pokus i zepsucia. 

I 

. Al. Maja 11. Pepołudn. o godz. 3. "Trzech przyjaciół" I w Piotrkowie . Porywaj«aca treść„. Czarująca muzyka węgiersu.,. 

Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3-ro poi. 
:.. ..................... lllllS ......................... ..................................... 1„ .................. ,„ ... „ ...... „„ ..................... „1 ...... 1 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zt 3. 
PRft.NUMBRATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O . Nr. 602.480 
.....,misi-~4~11::mm·m-muę~5~ri!lllm-.l!llm!~*imm~=&!811!1!!illlllmm.a11„11111111~~---------=•••-„_....,„._„„1 ... .a„_.„_,11maa-.i-.„„-..„„:c:i::a:u ... .__.„„„„ ... „„_.. 
Re'd'riktor i Wydawca: Bronisław Kalwar~. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 25, ) 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednolamowy 80 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr .. za wyr• 
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